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0 "> .OSZENIA: Za wiersz petitowy lub jeg© ttlujsce 
przed tekstem 40  kop. pierwszy i 20 kopi. każdy na
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10  kop. na
stępny raz, zawiacl. żałobne po 40  k. W  ru o ry c e  
„Nadesłane" wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

Num er pojedynczy 5 kcp.
FrenamGratę I ogłoszenia przyjmuje Adm inistracja.
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urodzony dnia 26 maja 1640 roku w Berszadzią opatrzony Swiętemi Sakramentami w Krako
wie dnia 15-go czerwca 1911 roku.

Zwłoki zostaną złożone w grabaci! Rodzinnych w Berszadzis w czwartek dnia 23-go czerwca
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C z a d  o d n o w i ć  p r e n u m e r a t ę
Przypominamy Szanowi jin prenumeratorom, *̂ie dnia 1-go lipca kończy się pierwsze półrocze. Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu 

r Dziennika^ prcnumeratorowie półroczni, kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem czerwca.

Mi  Rok istnienia.

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
Rozpoczął VI rok (sinienia.

W ychodzi w roku  1 9 1 1 pod dotychczasowem  kierownictwem  i z program em  politycznym  niezmienionym. 

■Dziennik Kijowski" W roku 1 9 1 1 w prow adził cały  szereg ulepszeń zarów no pod względem  treści jak

form y.

W roku 1 9 1 1  „Dziennik Kijowski" drukow any jest « p e o y a l n e m i  n o w e m i  c z c i o n k a m i ]  co pod
niosło czystość i czytelność pism a.

W  roku 1 9 1 1 (T a c ia ł i n f e r m a c y i  t< J e  g r a f i c z n y c h  „Dziennika* został znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegram i w z U T ^ - « » * a t s » i 'r K r a j k o w a i  L w  > w < i i  P o z r . a ? a i a .

Z  P e t e r s b u r g a ,  W i e d a i a  i  l i o r l i n a  n ad sy ła ją  do .Dziennika Kijowskiego" najśw ieższe infor- 
m acye specyalni korespondenci

Op rócz telegram ów  A gcticyi Petersburskiej i w ym ienionych agencyi w łasnych „ U s i e n n i k  K i j o w s k i "  
umieszcza s z e r e g  k o r e s p o n d e n c y t  w ł a s n y c h  i  s p e c y a l n y c h  korespondentów: z  W a r s z a w y ,  
L w r o w a ,  K r & k o i f a ,  P o z n a n i a ,  W i . u a ,  Ż y t o m i e r z a ,  K a m i e ń c a  P o d o l s k i e g o ,  C i e s z y n a ,  
nadto w roku 1 9 1 1  dział prow incyonalny „Dziennika Kijowskiego" zasilać będą k o r e s p o n d e n c i  z  H u m a 
n i a ,  B e r d y c z o w a ,  Ł u c k a ,  W i n n i c y ,  P l o s k i r c w r a ,  R a d o m y ś l a ,  S t a w u t y ,  Z w i n o g r ó d k i ,  
S z e p e t ń w k i ,  B i a ł e j  C e r k w i ,  S m i ł y ,  Z a s ł a w r i a ,  K o r c a ,  R ó w n e g o ,  S t a r e g o - K o n s t a n t y -  
n o w a  i  i n n y c h  m i a s t  i w s i  n a s z e g o  k r a j c i .

O życiu zagraniczncm  inform ow ać będą czy telników „ D z i e n n i k a  K i j  O W S k i e y o 1 1  korespondenci: 
z W i e d n i a ,  B e r l i n a ,  F z y m u  i P a r y ż a .

Z  życia  C esarstw a i kolonii polskich dostarczać będą wiadom ości korespondenci w  P e t e r s b u r g u ,  
C h a r k o w i e ,  O d e ś l e  i B a k u .

W  d z i a l e  l i t e r a c k i m  „Dziennik Kijowski" rozpocznie w końcu cz irw ca  druk barw nej powieści 
obyczajow o-spólczesnej znakom ilego naszego pow ieściopisarza, autora „U N II"

, Józefa W eyssenhoffa
pod tytułem

„ZjMAd PAflA“.
Pow ieść ta pisana je st s p e c y s l n i e  i  w y ł ą c z n i e  dla „Dziennika Kijowskiego".

Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku s z e r e g  p o w i e ś c i  i ł ó m a c z o n y c h .  
W  d z i a ł o  h i s t o r y c z n y m  ma „Dziennik Kijowski" pizyrzeczony współudział znakom itego h istoryka R u si

p Aleksandra Jabłonowskiego i d  • r a  K O N O P C Z Y Ń S K I E G O .

Nadto drukow ać będzie studyum historyczne autora „N o c y  z 6 n a  7 października" p. W . D R O G O  JH ISIU  p t.

Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem".
Prenum eratorom  „D ziennika K ijo w s k ie g o "  przysługuje w r. 1 9 1 1  praw o nabyw ania po cenie zniżonej cen

nych w ydaw nictw : H . M O ŚC IC K IE G O  —  D z i e j ó w  P o r o z b i o r o w y c h  L i t w y  i  d u s i .  W y d a w n i c t w a  
D z i e n n i k a  „ i ł o z w ó j 111 p .  t .  „ K r a k ó w " * ;  D -ra K O N E C Z N E G O  —  H i s t o r y i  P o l s k i e j .

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienione, a m ianowicie:

1 2  r b .  r o c z n i e ,  6  r b .  p ó ł r o c z n i e ,  3  r b .  k w a r t a l n i e ,  I r b .  m i e s i ę c z n i e .

Osobom, które dotychczas opłacały zniżoną prenum eratę 6 i 8 rb., p raw e to przysługuje i w r. 1 9 1 1 .

B ib ikow sbi B u lw a r  4, te le f. 1394.
Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie 7 utrzymaniem i 

opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy.

A m b u s a t o r y i i u t  t a f i i e  przychodząc, chorych.

Szczepienie ospy. Dezynfek. mieszkańfermaHflą.

P r a c o w n i a  d l a  b a d a ń  
c h e m i c z n y c h  i  b e k t e -  
— —  r y o l o g i c z n y c k i .  ——— 

pod kierunkiem

D r , A. MODRZEWSKIEGO
I3a lania moczu, kału, soku żuł dko- 
W“ g«, plwocmy, nalotów z gardła 

krwi i t. p. 599

SER 0D YA6M SIH Ł STRUSI).

Fortepiany i pianina
J .  B ! u ! h f i e ¥

w  LIPSK fl
nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach 15-toma pieretSJEe- 
mi nagrodami odznaczone zostały w  toku bieżącym na wszechświatowej 

wystawie w  Brukseli p ie rw szą  n agrod ą  Grand Prix.

reprezentacya K e m t O p t  !  S j f n
w  Kijowie, KRE&Z3ZATYK ATa 33. 19935

I f f i O F O l
Patefouy i w  lepszym gatunku płyty w  największym wyborze po cenach 
umiarkowanych poleca skład głów ny instrumentów nnizyozr.ych i nut 
J. tMDRISEK, Kijów, KreszCzatyk Nś 41. Filia w Baku. 1345

Lecznk ir sh tru rgk k n a
D-ra Med. [.Makowskiego, M.-Włodz.  
33S  teł. 26^92. Dr. makowski przyjm. 
9— 10 i 4—C. Przyj, hnrł. chof. b c i i  
dej porze. PI. ód 3 rb. n t  dobę. 589

AMBULATGRYUM

T-wa U k arz ; S pecyalisła t
Sofijowska 21.  Telefon 17-55.
Codklenne przyjęcie chorych przycno- 
dzących wszystkich specyainości. 
Porada 50 kop. Konsultacye, szcze
pienie ospy, badanie usługi i ma- 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy
jęć w e  wszystkich aptekach. 1993

O ryginalną

Nasiona oryginalnej pszenicy

Banaiki i  Cisawki
osobiście wybieramy i zakupujemy na Węgrzech.  

Zamówienia prosimy adresować:

L. Zdro}sv;ski i K. Grabowski.
Kijdwr, P ro re zn a  M  9. 25T4

F f S Z C Z A i N Y i i a  Węgrzech.
najsilniejsze w  Europie termy siarezsno n u 
lowe, w  wysokim stopniu radioaktywne. Z n a 
komite wyniki lecznicze w  cierpieniach sta
w ó w  i kości, w reumatyzmie po złamaniach, 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, w  poda 
grze, nerwobólach, zwłaszcza iw isuhias.

Urządzenia tak co do mieszkań, jak i 
i  kąpieli, od najtańszych aż do luksusowych. 
|  Wykwintnie urządzony Grand Hotel Royal,
• winda osobowa do wtaczania wózków z cho-

• rymi W  r. b. otwarty zostanie zbytkownie 
urządzony hotel Termia Pa*ace (na 300 osób ,

•  połączony z nowo - wystawionemi łazienkami
•  (400 kaoin). Pokoje z łazienkami (woda ter- 
I  malnak Instytut terapeutyczny na miejscu. 
» Stosowanie ck ladów  błotnych, (zwłaszcza

u osób słabowitych) z niezrównanym skut 
kiem. Nowe po łączen i* kole jow e. Z 
Warszawy' 15  godzin, z Krakowa 8 godzin, 
do Wiednia 3 godziny', do Pesztu 3' '2 godzin. 
Wszelkich informacyi udziela lekarz zakłado
wy, Dr. A leksander Yeichm ann, zimą — 

Kraków, Długa 10, latem— Piszczany, W illa  W eresz, albo Zarząd kąpielo
wy. Zakład cały rok otwar.y. Frekwencya 14,000 osób. 2731

* * « ■ *

D ziś
do 4 ,0 0 0  r b ,

Państwowych" 8 0 0
Po&trątnk o godz. 2 po południu.

y i n iedzielę dnia 19 c ze rw c a  na 
hyocdrom ie P o ł.-Z ac h . T -w a  Ho 
dow li K łusaków  (P ecze rsk , P la c  

E sp lan ad ow y )
odbędą się wyścigi na nagrody w  su

mie ogólnej
w tern 

nagroda „Zarządu Stadnin
r b .  dla trzylatek.

2834

sprowadza bezpośrednio z W ągier  
itdecenia przyjm. B IU R O  P O Ś R E D 
N I C T W A ,  przy Kijowsk. T -w ie  Rolni- 
czetn Kijów, Kreszczatyk *5. 2605

1-a lecznica iieatystyczna
przeniesiona na P ro re zn ą  Aft IO.
orzy lecznicy ch iru rg . 2453

ZA K O PA tiE
pensyok Warszawski

Dom murowany. Centralne ogrze 
w am e. W odociągi z zimną i g o 
rącą wodą. Łazienka Pokoje oć 
2 kor. na dobę. Pensyon od i 
koron. 288:

Zatopi ..Podlasie4,
pensyona. H Szyszłowiczowej ulica 
Krupówki. Św ieżo umeblowany z 
nowoczesnym komfortem. Pokoje z 
balkonami słonecznymi, kuchnia w y 
kwintna. Wodociągi, łazienka, tele
fon. Pokoje z utrzymaniem od 8 ko
ron dziennie. 2996

rudej rasy ang. 
od 6 — 12 mie-

KNURY I LOSZKI

TAMWORTH sięcy po 50 rb.
sztuka u p I. Poićhowskiego, poczta 
Samhorodek kij. gub. 2957

S ze p e tó w k a
wołyń. gub-

prenumeratę do

„Dziennika Kijowskiepo"
przyjmuje

5. E i s i i i  M w k i.
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P A S T O R A L E
.  DOSTAWCÓW DWORA!

'^ tf-R flL L Ł W

Otrzymany nowy transport
niezbędnej w  Scaidym domu polskim

Z Y G M U N T A  G L O G E R A
j e s t  n a j p o ż y t e c z n i e j s z y m  a  w s p a n rn ły m  p o d a r k i e m .

Na weiinie, v? ą-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez K asę  M ianow
skiego, obejm ująca koka tysięcy 
artykułów  z iiusL acy,;«i.i i nuta
mi, w zakresie peLkich i litew
skich dziejów kultury, praw , oby
czaju n a r o d o w e g o ,  sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
iiiuzyki i pu śni, numizmatyk: i
etnografii, życia publicznego, ry 
cerskiego, rolniczego, Kościelne
g o  i łowieckiego z d-riu wieków 
ubiegłych, i <wł ęczniit w  każdym 
domu V oisieczny be/warunkow o.

N ajw iększy znaw ca przeszło
ści polskiej, profesor A leksander 
Bruckner, tak pisze (w „B ib liote
ce W arszaw sk ie j*) o Encyklope- 
dyi G logera: „R ó w n ie  pożytecz
nego, ciekaw ego i pouczającego 
w ydaw nictw a nie sposób pom y
śleć' Znajdzie w nicm czytelnik 
skarbiec rzeczy w łasnych, o któ
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no 
w cgo, barw nego życia, i w skrze
sza się zamierzchła przeszłość, 
b iją od nicj blaski, i słychać je j 
g ło sy "...

12 3 7C e n a  k « i ę g a r « ( i ś  r b .  # 'J .

Ols prsnumeratarow „ B ł .» i k a  kijowskiego**,
łamu d a ją c y c h  -liielo w Adm inistracji pisma, unita zn*żona Jo 

rb. iż. Na p»z6«*rłkfj pocztową dołączyć nałoży rb 1 .

A utom atyczna  £ f l&  f i  f ip ft  tM F  [ (  dz ia ła jąca  za p om ocą j 

S ‘trawka J J ®  p io d n k tó w  cbem icznych.

1300 w ia d e r  w u d y .
W y ł a c r n a  sprzedaż  [ 

BIURO  d§i6'|

B A R O W S K I  i N A ł ł Z Y M S K I
K ijó w , p io iń s k a  Ml 3 ,  —  , — ■ ■—  T e fe riu *  K - 6 7 .  |

S a si ogień
Prospekt i opisy na żądanie

z siłą rówtią 
działaniu

O p u d & i i  p r a s ę  z e s z y t  V I - t y

jest kupować

T R E Ś Ć :

Dzieje in stre k ry i Kośeinszkowe.Łiej na I.ii wie 
i R u si.

IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y .

Ja n  O slie rk a , strażnik polny W . K s. L itew sk ie
go, —  Plac ratuszow y w W iln ie na początku 
X IX  w . —  K s. Franciszek K sa w e ry  Bohusz, w y 
bitny działacz w epoce przygotow ać insiirekcyj-

nycli 17 9 4  r. —-  Odezwa R a d y  N ajwyższej N aro 
dowej Litew sku j do L itw inów . —- T . Kościuszko, 
generał polski. —  Pieczęć R ad y  N ajwyższej N a
rodow ej L itew skiej. —  Pieczęć Deputacyi C en
tralnej W. K s. Litew skiego. —  Jakób  Ja s in lk i. —  
Pieczęć ostatniego podskarb. wielk. lifcw skicgo 
Michała Ogińskiego. —  G enerał Tom asz W awrzec- 
k : . —Ja n  Ghrzanowski, ostatni naczelnik artyleryi 
litew skiej —  Xa „G azety N arodow ej" z lipca 

17 9 4  roku.

AUTOM OBIL
w  f a b r y c e ,

F A B R Y K A
4.-'a ę

L a u r i n  S  i i e l
p osiada w ła sn y

far.rycznv sklaj

KRESZOZATYK Kj
11 Te podw órze .

W Winnickiej 8-klas. Szkole Handlowej

Cena zeszytu kop. 35, z  p rzesy łką  kop. 40.

Dla prenum eratorów „Dziennika KIJowskiego“ cena zeszytu kop. 2 5 ,  z przesyłką kop. 3 0 .

Zam ówienia wraz z opłatą na „D zieje Porozbiorow e L itw y  i R u s i"  na 6, 12  i 24 zeszytów  p rzy j

mują: Administracya „Dziennika Kijowskiego11 w  Kijowie K reszczatyk Nq 38, oraz w szystkie
księgarnie w kraju i zagranicą.

Szczegółowi, prospekt »ea żądanie wysyła się  bezpłatnie.

KI. — 12U r o  , ss . . 141.
przygotow. 50 rh., i i li 
płacą jednorazowo .00 rb, wj*i- 

zygotow., !, II, III i IV, a w  T

w  specyaloie urządzonym (od 15 sierpnia) gmachu w  Ot 
wicza Jul. Pirogowska) rozpoczną się zapisy e h t o n e ó . ^  
w  maju i od 15  sierpnia, za roczną opłatą: oh1 .. . .
6 0  r b . ,  I i II k l .  — SO r b . ,  III i IV k i. -  izG  r b  ,
140  rb .5  dziewczynki clirz. i żyd.: klasa przygotow. 50 rł).,
70 rb., III kl. 1 00 rb., u c z n io w ie - ż y d z i  płacą jec1--------------
sowego i po j 8o rb .  tocznie w  klasie przygotow.,
kl. 200 rb. Dzięc! eh’-., i dziewczynki żyd. wstępnego wpisu nie placu, 
W  szkole wykładają się języki: francuski (od 3  kl.), niemiecki (od a 1: 1.) 
i (nieohowiązk. ) połskł. Przy szkole jest urządzony P e n s y o t  ,at z rocz
ną opłatę (prócz wpisu szkolnego) rb. 320 z korepetycyami, cl 1 . chłopców  
przy rodzinie założyciela w  ginacnu szkolnym, e dla dziewcząt w  osob
nym gmachu w  tym samym ogrodzie, przy rodzinie Dyrektora Szkoły  
Niezamożni i pilni uczniowie i uczeniee mogą opłacac wpis i za per syo- 
nat w  4 ratach, a nawet o i  części wpisu mogą być zwolnieni. S zc ze g ó 
łowe programy wydają się i wysyłają bezpłatnie. 1981

U W ftD Z E  2526 %

kończących gimnazyum i chorążych
! Gotowe i na obstalunek kit-k', rajtuzy, peleryny, paltoty cywilne i rze-j

czy oficerskie 
I W !  «łi  &  * *  Funduklejowska 3. Telef.  758.

Tlbok Hotelu „ I tal iii".

I w- dla przygotowania nauczycielek prac ręcznych

Ia U F S N /  dają prawa naucz, rob- rączn.
v  i spec. klasa rob. art. O. S .  K u rd iu itiow ryn li.

Od da. 10 czerwca do dn. 10 go sierpnia ł c f a f M C i " '
K i j ó w ,  W . - W ł o d z i m i e r s k a  A S  7 7 .

2 7 12

GEMEKT NA SKŁADZIE

IHM i U
dawniej’

i .  U stj ano w ie ź
' Telefon N° 23 Aleksandrowska

m  47. - icprjooa

i t s S i  «■7  l i  . T 
“» S  Uw 13 £ Ja:
BO S £
: v ®  sjO o O

(d S  n  rx> ?  n

F A B R Y K A
1

1
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rzeczywistości.

Ż c  Piotrów  Sk arg o w , mężów spraw iedli
wych, jałm użników karności ducha zbrakło dziś 
w Polsce, snadź nam praw dy nie trzeba ..

Na catym obszarze ziem polskich utrata 
idei ośrodka na rzecz interesów  dzielnicy ma 
niezliczoną ilość odpowiedników nietylko w po
lityce najbliższego jutra, którą osłania koniecz
ność zagospodarow ania przedewszystkiem g ra 
nic terytoryalnych, ale w upadku kultury zw y
czajow ej, w  obronno-zaczi priem stanow isku w y
znaw ców  zasady „zaboru d 'a  zaboru", w  lek
ceważeniu czynników twórczych, w olnych od 
cła, rogatki, postronnej opieki.

Ju ż  nazbyt, nazbyt już i nad wszelką mia
rę i potrzebę usiużnem, łatwem  jesteśm y w rę 
ku bistoryi tworzywem  i gd yby trzem społe
czeństwom rozkazano wlasnem i siłam i czy w ła
sną bezsiłą dokonać rozkładu idei jednego na
rodu, jednego społeczeństwa, jid n ę i kultury, to 
trudno byłoby sobie przygotow ać w ykonaw ców  
bardziej od dzisiejszych powołanych.

N a trzy fronty ujaw nia się niemoc chore
go: chory nie C2yni nic dla pow strzym ania cho
roby w biegu (bierność), chory czyni wszystko 
dla zapędzenia jadu w o rga jizm  (uświęcenie 
klęski), chory zwodzi lekarza t. j .  sam ego sie
bie (sym ulacya— obłuda).

N a kłam stwie przycnw ytany, broni się for 
malną praw dą, któraby mu nakazyw ała oględ
ność, sum ienność, troskę: „nikt nie jest prze
cież w łasnym  wrogiem  i bliższa koszula ciała

T ak , ale są ludzie, którzy gnuśność sw oją 
cenią jak  życie, a więc . nad życie.

Pójdziem y od przykładu w głąb polskiej 
rzeczy wi itości.

W e wszystkiein, co czytałem dotąd o w y
borach galicyjskich uderza brak perspektyw y 
społecznej, w łaściw y ludziom małego stylu, o- 
brauyui ze zmysłu dla spraw y publicznej.

Każde miasto i gm ina w archolą na w ła
sną r»-kę. Dzieje się jak b y  nie w Europie i 
Polsce, ale na folwai ku, w zapadłej prow incyi.

Fakty  w ystępują jak b y  z pod ziemi, tłoczą 
się, walczą tylko o pierwszeństwo czasu, o n a
stępczą kolejność obrazów, przybierają w k lo 
nikach znaczen.c niespodzianki, skandalu, w y 
padku.

Dziś —  Breiter, jutro Battaglia, Doboszyń- 
ski... T y le  krzyku dla omletu! Zapraw dę, wiel
ka to rzecz! Pom yślałby kto, że ludzie ci re
prezentują coś więcej, niż w łasną próżność i 
żądzę przywodzenia masom, że tu się za ram io
na wodziły idee i ich chorążowie, chociażby 
tylko dla G alicyi i je j sław y!

Można okłamać, można przekupić, uśpić 
lub zakrzyczeć w yborców  jakiegoś Buczacza lub 
Z łoczow a, podmiejskiej gm iny, ohiecaw szy pro
stakom bity gościniec, karczmę, skanalizow anie 
rzeczułki Stęchłej... A le  propaganda zagro d o 
wych w iar i program ów nazewnątrz dowodzi 
tylko, że ludzie ci nie przerastają w łasnego ba- 
gniska i m ają taką grom adę, na jaką zasługują.

Pod tym względem Breiter, B attaglia czy 
D oboszynski, należący do różnych stronnictw, 
iedaakow ą przedstaw iają dla spraw y polskiej 
tezw artość. C ała haus.se i b a isse  takiej poli-

tyrzTej szulerki, znajdującej uzasadnienie tylko 
w w ysokości apetytów  żarłocznych jednostki, 
.wkracza już w dziedzinę życia pry w.atnego każ
dego z kandydatów , ich sukcesów i niepow o
dzeń m ateryalnych i jeżeliby ci ludzie nie chcieli 
krajem  via  W iedeń rządzić, można byłoby uczcić 
ich żerow anie uroczystą ciszą niepamięci.

Niestety, w  G alicyi, gdzie od politycznego 
matactwu usuw ają się co lepsi, gospodarzą czę
sto gęsto w ybrane „w yb irk i" , um ysłowi i m o
ralni plebeje, fałszerze bistoryi, synekurzyści, 
półgłówki, m aszerujące do m inisteryów pod fla
gą i na czele wydziedziczonych z św . praw a 
wyzysku szynkarzy, robiciele koncesyi i kon- 
sensów , notoryczni wreszcie oszuści i złodzieje, 
jak  Paduch i inni.

I dlatego imiona non SUłlt odiusU, im słu- 
szniejszern je st odium.

Sam a zaś nagość praw dy w ygląda tak, że 
syn  milionera liw eranta —  B reiter, w yhrany w 
dwóch okręgach pod przykryciem  „niezależnego 
socyalizm u", jest drapieżną m iernotą każdego 
czasu, kraju i stronnictw a; bar. B attaglia z sw o
ją  półurzędową grupą przesytych mieszczuchów, 
pozostających chwilow o pod opieką nam iest
nictwa, sprytny biegacz z obozu do obozu, bez 
program u, sans fot n i loi i dlatego „postępo
w y " ; v. reszcie Doboszyński-—-spekulant na nie
słychaną, niem ożliwą nawef w G a 5’ cyi łatw o
wierność w yborców , człowiek, którego w łasne 
stronnictwo polecało z tem zastrzeżeniem, że 
podda się po iMjborach moralnym  og’ ędzinom 
K oła Polskiego!

T a k b y  działać mogli (a przecież działają) 
tylko ludzie, którzy nie czują za sobą silnego 
społeczeństwa, szerokiej, rozumnej opimi kraju, 
partacze wśród partaczy, zazdrośni tylko o nie
tykalność i bezkarność sw ej zaściankowej hańby

W yrachow anie, któremu nie można odmó
wić metody, jeśli jest obliczone na zajęte ręce 
„innych dzielnic".

T ylko  gm ina, odsieczona od kraju poto
pem, pożarem, nieprzeDytemi drogam i, któraby 
się ogłosiła rzeczą pospolitą, m ogłaby w sto dni 
bezkrólewia żądać w ybrania zohydzonego przez 
się praw odaw cy,— z tą tylko różnicą, że w G a 
licyi, w danej z góry psychologii autonomicz
nego m yślenia i czynnik narodowy odgryw a 
jeszcze posłannictwo ornamentu, dobrej łezki, 
g listy  na wędę, jak  wszelakie łże— dem okracye, 
których w G alicyi jest tyle właśnip, ile w iógów  
wolności, plus  stańczykerya, plus Stapiński, 
plus syoniści — że już nie wspom nę o innych

G alicyjska ltolowacizna jest tylko społecz
ną odm ianą porozbiorowej klęski.

Nic z trafu— przypadku...
Nie jest przypadkiem , że przysięgający  na 

Sm olków , Romanowic2Ów, Paw likow skich, Szcze- 
punowskieh nie mogą dziś dać żadhego polity
ka, z k tjrym b y  warto było się liczyć, ani, że w 
cząsach przedwyborczych próbowali uław iać du
sze na „solidarność K oła  P o lsk iego". A b y  o. 
cenić zdum iewającą naiwność takiej obietnicy, 
i to po srom otnie przegranej kam panii kabało 
wej —  dość przypom nieć, że w t. zw. „narodo
wo zagrożonych" okręgach Duszyńskiemu prze- 
nw staw  łono— Petelenca, a M arkowi— Doboszyń- 
skiego, czyli że ludziom bezwzględnie wrogich 
posterunków, ale • ludziom talentu i siły  prze
ciwstaw iono kandydatów jednako pospolitych i 
beztwórczycli.

Sądząc z w yborów  ostatnich, należało
by sądzić, że gdzieś... w  jak ie jś  chim erycz
nej w ojnie w yginejy  młode ro je i ostali się fyI- 
ko samolubni starce, bez idei, bez jutra. . Ci

posląją, że już pos'0*VaIi, że m ogą sobie tio pra
wo na targow iskacn w ylicytow ać, że od zapiż- 
mionej okolicy uciekają nawet groźne wrogi 
piżmowców, że galicyjskie staw y c. k., odcięte 
od żyw ej, wartkiej rzeki dow olną groblą, tak 
się tym czasowo rządzą, ja k  gd yby... tani... o 
staję kilku god/in nie było wielkir-j stolicy w ie
lom ilionowego narodu, przed którym  G alicya 
je st odpowiedzialną po przez slupy graniczne 
za każde pomniejszenie depozytu z jedności i 
w iary. Depozy tary uszami takimi jesteśm y —  
w szyscy.

Mojem jest K rólestw o, mojein Poznańskie, 
m oją G alicya, mojemi są kraje polskiego słow a, 
gdziekolwiek plonie polski duch, gdyby je  na 
wet rozkaw ałkow ano 1 podzielono między w szy
stkie ludy.

3 o kto dzieli sw ego ducha na włości, na
rodził się rabem , godnym  sw ego losu. I kto 
rozproszony— sam rozprasza...

Pom nijm y to M ickiewiczowskie:

„Sam Bóg bez wiedzg naszej 
nie może nas porzucić,

„A choć rzuci, gdy zechcem, 
m usi do nas wrócić“.

„M ajestatem dusz" nazyw a się ten dw u
wiersz.

Mów-że tu o „m ajestatach dusznych" z po
lityczną przekupką!

Andrzaj Dowmunt.

Muzeum M uraw jew a.

W  Wilnie od r. 1898 istnieje muzeum Mura- 
wjewa, w  którem zgromadzono: sprawy, zdecydo 
wane przez Murawjewa w  różnych dziedzinach ad 
ministracyi, pisma, książki, artykuły i obrazy z 
epoki powstania 18 6 3—65 r., memoryały i wspo  
mnienia o Murawjewie, fotografie cerkwi, zbudo
wanych i odnowionych przez Murawjewa, oraz je
go portrety i rzeczy.

W o b e c  projektowanego zniesienia generał 
gubernatorstwa wileńskiego rząd postanowił obe 
cnie wcielić do tego muzeum również archiwum  
polityczne, dotychczas pozostające przy kanceiaryi 
general-gubernatora. Archiw um  to powstało jeszcze 
w  r. 1831,  gdy wszczynano sprawy polityczne w  
związku z powstaniem polskiem.

Archiwum  od r. 1842 pozostawało pod dozo
rem oficera dyżurnego, zaś od r. 1863 pracowało  
w  niem kilku urzędników, stanowiących t. zw. 
„w ydział polityczny." Do archiwum tego weszły  
wszystkie sp raw y „wydziału rewizyjnego" (do spraw  
powstania 1863 r.j i „audytoryaiu polowego", który 
Załatwiał wojskowo-sądowe sprawy powstańców,  
referowane przez osobny „wydział śledczy". A u d y  
toryat zwinięto w  r. 1867, i jego akta, jak również 
dzienniki i w yk azy alfabttye/ne komisy i śledczej, 
przekazano do archiwum.

Archiw um  liczy dziś 16 tys. akt. z epoki 1831  
do 1876 r. i stanowi jedyny inateryał dla historyi 
powstań oraz oryginalne źródło dla informowania 
się o t. zw. „politycznej przestępczości rodów pol
skich." Wskutek przylączenis archiwum polityozne- 
go, muzeum Murawjewa zostanie znacznie rozsze
rzone, oraz ma być utworzony specyalny urząd 
kustosza muzeum z pensyą 2 lys. rubli rocznie. 
Muzeum będzie oddane pod dozór gubernatorowi.

Polska Szkoła Nauk' 
Politycznych.

Ja k  już donosiliśm y od jesieni r. b. po
wstaje w Krakowie! Rolska Szkoła Nauk M i 
tycznych. Obecnie dyrckeya nadsyła nam sze
reg  szczegółów, którym i uzupełniamy w iado
mości podane niedawno.

Naczelne kierow nictw o szkoły należy do 
g łów nego zarządu i'-w a szkoły nauk politycz
nych, do którego wchodzą: prof. dr. Mi
chał R ostw orow ski, jako przewodniczący, po 
seł prof. dr. W ładysław  Jaw orsk i, jako za
stępca, prof. dr. W łodzimierz Czerkaw ski, firoł 
dr. Je rz y  M ichalski, poseł dr. Stan isław  S taro 
wieyski i prof. dr. Bolesław  Ulanowski, jako 
członkowie: prol. dr. Stan isław  K u liztb a , jako 
sekretarz T -w a. D yrek rya  studyów powierzo
na jest prof. d-row i M ichałowi R ostw orow 
skiemu.

Sekretarzem  S2koly jest dr. Bohdan W i 
niarski.

Zadanie szkoły polega nietylko na do
starczeniu swym  uczniom wiadomości, składa 
jąeych się na wykształcenie c poziomie uni
wersyteckim , z dziedziny geografii, h fetory i, 
(naw a politycznego i adm inistracyjnego, polity
ki ekonomicznej, statystyki i skarbow ości, ze 
szcżególncin uwzględnieniem współczesnych w 
trzech zaboiach stosunków polskich— ale zada 
niem jej jest też zachęcenie słuchaczów dc 
dalszych sam odzielnych teoretycznych i prak
tycznych badań i ułatwienie im tychże pod 
kierunkiem profesorów i asystentów .

W ykłady objęte dwuletnim programem 
odbyw ać się będą w godzinach popołudnio
wych od 5 — 7.

G o Jz in y  ćwiczeń sem inaryjnych będą póź
niej ogłoszone. W yldady trw ają  od 3-go  listo
pada do 24 czerwca.

Z ap is rozpoczyna się dn. 1 5  października 
i trw a do końca tegoż m iesiąca —  w D yrekcyi 
szkoły (Kraków  Studencka Nr. 3) od g. 2— 3. 
Dyrektor przyjm uje do szkoły słuchaczów' i 
Słuchaczki, którzy mają: t) przedstawić św ia
dectwo z ukończenia szkoły średniej I ud  w 
braku tegoż wykazać niezbędną dojrzałość u- 
m ysłow ą do słuchania z korzyścią w ykładów  i 
brania udziału w pracach sem inaryjnych. □) 
złożyć opłatę roczną w kwocie 200 K . (80 ru 
bli); 3) dołączyć sw ą fotografię na kartonie w 
Jorm acie wizytowym  w dwóch egzem pla
rzach.

Dyplom y będą w ydaw ane po wysłuchaniu 
całkowitych dwóch kursów  i złożeniu egza
minów.

W  roku szkolnym 1 9 ( 1 / 1 9 1 2  plan stu
dyów  dwuletnich oucjnuije następujące przed
mioty: 1) G eografia  ekonomiczna zieni pol
skich —  d-r Franciszek Bujak prof. uiiiw.; 
2) U strój państw ow y Polski za Stan isław a Au- 

ustą —  d-r Stan isław  Kutrzeba, prof. uuiw. 
Ja g .; 3) R ozw ój gospbdarczy n a ziemiach pol
skich w X IX  i X X  stuleciu ("Część I) —  d-r 
Włodzimierz Czerkaw ski, .p io f. uniw. Ja g .;
4) R ozw ój pruskiej polityki ekonomicznej w 
W. Ivs. Poznańskicm i Prusach Zachodnich -—- 
ks. d r  Kazim ierz Zim inerm ann, prol. uniw.

5) U strój państw owy austryacki— d r  Mi
cha! Rostw orow ski, prof. uniw. Ja g .; 6) Ustrój 
państw ow y rosyjsk i —  d-r Bohdan W iniarski, 
asystent szkoły; 7) Ustrój adm inistracylny au
stryacki —  d-r W ładysław  W róblew ski, docent J

uniw . Ja g .; 81 Usti ó>j-r adiiłii)fetr;H-yj ny 'n ie 
miecki i pruski —  d-r K onrad  Kolszew ski, 
adwokat w Poznaniu; 9) Szkolnictw o ludov e 
i średnie —  d-r Tadeusz Łopuszański, okręgo
wy inspektor szkolny: 10) Praw o emigracyjne-—-
d-r Leopold Garo, adwokat krajow y; 1 1) udmi- 
n istracya górnictw a -1— p. Józr f Bocheński, 
starszy radca górniczy; 12 ) G łów ne zadanie 
polityki ekonomicznej ze szczególntm  uwzględrl 
nieniem stosunków polskich —  d-r W łodzim ierz! 
Czerkaw sk’ ; 13 )  Polityka społeczna (Część I)- 
d-r W łodzimierz Czerkaw ski; 14) Polityka lu-J 
dnośeiow a i adm inistracya osobow a —  d-r K a -[  
żiinierz Kum aniecki, naczelnik m iejskiego b iural 
statystycznego; 15) Polityka agrarna —  d -r[ 
Adam  Krzyżanow ski, docent uniw. Ja g .; 16 1 Z a -I 
sady skaroow ości auslryackiej —  d-r W T d y-l 
sl-aw Patkiewicz, radca skarbu; 17) S la ty - iy k : 
ziem polskich (Część I Ludność) - <-Vr 
dzimierz Czerkawski.

W  roku szkolnym 1 9 1 2 / 1 9 1 3  prografl 
wykładów obejmuje następujące przedmiot,;) 
1) U strój polityczny K sięstw a W arszaw skieg ^  
(180 7  —  t8 -3 )  I K ró lestw a Polskiego ( 1 8 1 5 — 
1830) —  d-r Michał Rostw orow ski, prof. uniw. 
Ja g .; 2) K w estya  polska na tle dyplornacyi 
X IX  wieku; 3) G łów ne prądy literatury poli 
tycznej polskiej X IX  wieku —  d-r Stanisław  
Estreicher, prof. uniw. Ja g .; 4) Rozw oj go spo- 
darczy ziem polskich w X IX  wieku (Część U) -  
d-r Y/łodzimierz Czerkaw ski prof. uniw. Ja g .;
5) Rozw ój nauki gospodarstw a społecznego 
w Polsce X IX  wieku —  dr. W łodzimierz Czer- 
kuwski; 6) U strój państw ow y niemiecki i pru
ski— dr. Micha: R ostw orow ski, prof. uniwers. 
Ja g .; 7) U strój polityczny i adm inistracyjny 
współczesnej Francjo- —  dr. Bohdar W iniarski, 
asystent szkoły; 8) R o sy jsk i ustrój adm iuistra- 
ey jn y— p. Bohdan W asu tyń sk i, redaktor „E k o 
n om isty"; 9) Praw o asekuracyjne— dr. W ład y
sław  W róblew ski, docent, uniw. Ja g .; j o ) N a
sze szkolnictwo zaw odowe; u )  Stosunki gm in
ne i reform a gm inna— poseł dr. W ładysław  J a 
worski; 12 )  A dm inistracya drogow a; 13 )  Admi- 
m stracya kolejow a; 14) Polity*ka społeczna 
(C ięść II) —  dr. W łodzimierz C zeikaw ski; J5 ) 
Pohtyka handlowa —  poseł dr. Antoni Górski, 
prof. uniw. J a g ;  ló) Ustrój pieniężny i'lfc-n!y- 
tow y. Polityka kredytowa - # i r .  Ka'rol K izelu- 
ski; 17 )  Polityka przemyskvwa; 18) Rozw ój ro 
syjskiej polityki ekonoml^znaj w Królestw ie 
Polskiem i prow iucyach zabranych; >y) Z ;.sady 
skarbow ośei niemieckiej i pruskiej; 20) Zasad y  
skarbowo.ści ro sy jsk ie j— p. W ładysław  Ż u k o w 
ski; 2 1)  S tatystyka ziem polskich.

Z prasy rosyjskiej.
Omawia/ąc odezwę archiinandryty W ita

li aszycb zii mstw, 
czytelnicy, pisze

lisa w  sp ra w ie  w y b o r ó w  do  
i której wiedzg już nasi 
R iecz":

„ A  więc i duchowieństwo j'< śt wciągane do 
polityki. A le  10 jeszc/c nic. Jdkież to funkeye poli 
tyc.me wkłada się na duchowieństwo? Okólnik na
turalnie rozsyła sit; nni poufnie i zaleca się, aby 
komunikowało „inform acje" o wybranych kandy
datach na radnych, o sposobie ich życia i < w p ł y 
wie na nich żydów i t. tl.—jednesn słowem według  
formy, przyjętej już oddawna przez wszelkie insty- 
tucye śledcze. Pomijamy przytem tę kwestyę, do 
czego doprowadzić mogą te fajne opinie przy dro
biazgowo je i interesów życia wiejskiego, j ika p o 
wstaje tu uokusa do załatwienia raTiunków osobi 
stych, których zawsze tak dużo na prowincji

06218489
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,,Obywatel rosyjski już się do tego p rzyzw y
czaił i w  gruncie rzeczy jesf mu obojętne, kto 
będzie pełnił podobne funkeye: uriadnik, strażnik, 
ktoś na ochotnika, czy też od dzisiaj ojciec dueho 
wny. A le  jeżeli podobne zlecenia wkłada władza  
duchowna na duchowieństwo, to czyż warto tak 
haiasować z powodu zamierzonej reformy szkół dla 
duchowieństwa i kłócić się o to jaki kierunek im 
nadać. Jakie znaczenie może mieć jakakolwiek re
forma, jeżeli duchowieństwo stale wciąga się sztu
cznie J o  polityki i ma spełniać takie poniżające dla 
stanu duchownego iunkcye"

A toli wszystkie te sposoby mogą pomimo 
całej energii władz zawieść.

„B irżew yja  W iedom osti* piszą:
„Pierwsze informacye o wyborach są niepo- 

cieszające dla nacyonalizmu. Tymczasem dokonano 
w  powiatach gubernii kijowskiej wyboru radnych 
od włościan. W  powiecie kijowskim wszyscy radni 
w  liczbie 1 2 —bezpartyjni, przytem rzarnosecińcy, 
którzy zjawili się ze znaczkami związkowymi, zo
stali zabalotowani. W  powiecie czerkaskim wybrano 
1 3  radnych, w berdyczowskim 1 2 —i wszystko to są 
bezpartyjni.

•„Niema naturalnie wątpliwości, że pod mia
nem „bezpartyjnych" kryją się żywioły postępowe, 
które wobec warunków administracyjnych nie de
cydują się 'wymienić swoją nazwę partyjną. Gdyby  
wybrani należeli do związku narodu rosyjskiego 
albo do nacyonalistów, nie mieliby oczywiście po
trzeby ukrywać swojego miana, a o wyborze ich 
zakomunikowałaby tryumfalnie Ageneya Petersbur
ska, która jednakże tym razem milczy dyskretnie. 
W  ten sposób tymczasem w  trzech powiatach w y 
brano od włościan 37 postępowych radnych z o g ól
nej liczby 140, z reszty powiatów tymczasem niema 
informacyi".

„Wszelkie wnioski ostateczne — piszą dalej 
,,Birż. W ie d o m / — są przedwczesne. A le  ciekawe  
jest to, że agiiacya naeyonalistyezna, którą tak usil 
nie prowadzono wśród włościan, nie miała powo  
dzenia. Agitacyę tę prowadzono wszelkimi środka 
mi. Masami szły w  lud książki, broszury, odezwy,  
proklamacye, którcmi propagowano kandydatury 
nacyonalistów. W  tym samym kierunku pracowała  
i administracya, starając się o przeprowadzenie na- 
cyonalistów. I pomimo to —  nic oni zwyciężyli".

Rzecz oczywista, że na ostateczne kon 
kluzye jeszcze zawczcśnie. A le  te w ybory do
tychczasow e są jednak symptomatyczne.

„G olos M oskw y" nie jest zbyt wielkim 
przyjacielem  kadetów A le i on pełen jest wą 
tpliwości co do ścisłości „rew elacyi" o zagra 
nicznej a g ita c ji kadetów.

„Jedną okoliczność zapomniała „Rossija" w y 
tióinaczyć: wyliczeni przez nią pisarze, jak np.
Shaw, Jerome, d’Annunzio i inni, nigdy publicysta
mi nie byli; jakże to się stanie, że bedą oni pro
wadzili literacką agitacyę za opozycyą rosyjską?

ao

Dokoła 3zb prawodawczych.
SankCyonowano nowe prawo ćo do trybu za

twierdzania uataw-i regulanrtiów- dla; zakładów do 
broczyrtńycU. Praw o to brzmi: „Zatwierdzeniu przez 
gubernatorów i naczelników miast podlegają. 1) usta
nowione przez zarządy miejskie społeczne, oprócz 
zarządu ir. Petersburga, przepisy, dotyczące zarzą 
dzania zakładami dobroczynnymi, zostająeymi w  ich
kompetencyi i 2) ustawy prywatnych i społecznych  
zakładów dąbrorzyisnyca w  tych raziefh, gdy nie są 
czynione starania o w ł  mżenie do tjlch Ustaw jakich- 
bądź przepisów, ulg i przywilejów, nie przewidzia
nych w  prawodawstwie obowiązującem i wym aga  
jących Najwyższego zezwolenia". Zażnaczyć nale
ży, że dotychczas regulaminy i ustawy zakładóćw 
dobroczynnych zatwierdzał minister spraw wew n ę
trznych.

KRONIKA PROW.NCYONALNA.

rZ  piSm i  od korespondentów).
— Z Kamieńca donoszą:
Od d. 1 czerwca funkeyonuje w m. Bcr- 

szadzie biuro rejenta.
Zarząd miasta Kam ieńca podpisał fconcc- 

syę na oświetlenie miasta elektrycznością
D nia 1 czerwca zarząd miejski wraz z in 

żynierami podolskiej żelaznej kolei opatryw ali 
miejsca przeznaczone na dworzec.

Do d, 1 czerwca ogłoszono zbieranie 
składki w kwocie 2,500  rb. na opłacenie ko
sztów wzlotu na aeroplańie znanego Utoczkina. 
Rezultat dotychczas żaden.

D. 12 , 16  i 19  czerwca odbyły się w
Kam ieńcu w yścigi, urządzone przez kamieniec 
kie w yścigow e tow arzystw o. Pogoda sprzyjała, 
mnóstwo przyjezdnych z dalszych okolic.

Dnia 12  odbył się w Kamieńcu zjazd 
kandydatów  od gmin kam ienieckiego pow. dla 
w ybrania radnych ziemskich. Kandydatów  zje
chało się 30  włościan. Prezesem obrany zosta! 
M. W ojciechow ski, włościanin z D raganów ki. 
Balotow ano 15  osób, w ybrano 1 1  i 3  kandy 
datów na wypadek odm owy lub zrzeczenia się 
któregoś z wybranych.

Dnia 22-gu maja w dniu „B ia łego  kw iat
k a" zebrano 3,000  rb. In ieyatyw a tego w yszła 
z T ow arzystw a lekarzy podolskich, które i zor
ganizow ało sptzedaż. Zebrane pieniądze ulo
kow ano w filii banku państw ow ego i mają tam 
znajdować się J o  czasu zorganizow ania oddzia
łu w szechrosyjskiej ligi walki z gruźlicą. Na 
posiedzeniu T ow arzystw a lekarzy podolskich 
d. 14  czerwca podpisano deklaracyę o przyłą
czeniu się do tej ligi.

Od dnia i-g o  lipca zacznie w Kamieńcu 
funkeyonować czasow y wojenny sąd.

a. p.

przeznaczenie.
Do gwiazd dążyłem, Ucialcm do słońca 
Przez srebrne szczyty, lą d y  droga górna. 
N a ziemię słałem moich natchnień gońca, 
I  zwiastouanie, że noc ginie chmurna.

Orłem miał skrzydła i  wolę Tytana, 
Moc 10 mojej piersi, co losy zwycięża, 
I  ‘wichry we mnie czciły swego patia, 
A rzesze ludzkie wybranego męża...

Miałem mieeę pieśni z  damasceńskiej stali, 
Go jaśn ia ł w słońcu i nie zadrgał w ręee; 
N a czole gwiazdę błyszczącą z  oddali...

Alem bój przegrał —  i w  otchłannej męce 
Poszedłem burzyć gmach szczęścia z  korali, 
1 dziś zniszczenia wielki tryu m f święcę....

L  F ski.

S. p. JCciorata z tarczyńskich
Zabłocka.

Jed en  z ostatnich św iadków  i ^czynnych 
pracowników ubiegłego stulecia burz polskich, 
ś. p. H onorata z Garczyńskich Zabłocka w 92-m 
roku życia spoczęła dnia 1 3  czerwca b. r. na 
cmentarzu kijowskim .

Córka i wnuczka konfederatów barskich, 
blizka krew na poety i serdecznego przyjaciela 
M ickiewicza Stefana Garczyńskiego, straciła 
najstarszego brata M aksym a w zawierusze n a
poleońskiej w czasie przepraw y pod Berezyną; 
i straciła drugiego brata Franciszka w bitwie 
pod Grochowem ; a inni je j bracia walczyli 
w szeregach w czasie kampanii 18 3 1  r. i b iali 
czynny udział w wypadkach 184 8  r. w Poznań- 
skicm.

W  pozostawionym  w rękopisie pamiętni
ku, do ostatnich chwil rześka staruszka, tak 
kreśli pierwsze, silne i do m ogiły niezapomnia
ne wrażenie z lat dziecinnych.

Rodzice je j —  Andrzej Garczyński i H o
norata z Zarem bów  ^ ó rk a  Marcina Zarem by 
generała Konfederacyi Barskiej) mieszkali wów- 
cząs w Płockiem pod Nasielskiem.., M iała lat 
12-ście , a byl to rok 18 3 1-sz y ...

„Pam iętam  —  pisze —  że gd y wieczorem 
siedzieliśmy przy kolacyi, wszedł żołnierz z ka
rabinem i uderzywszy nim zlekka o ziemię, za
m eldował:— „Nieehajże będzie pochwalony Jezus 
Chrystus... W  W arszaw ie rew o lu cy ja".

W  lipcu 18 4 7  r. H onorata Garczyńska, 
wów czas jeszcze niezamężna, staje jako  świz 
dek w procesie berlińskim „przeciw ko 28o-ciu“ , 
a z nią M oszczyńska ze Srebrnej G óry , Prow i- 
deneya Guttry z P aryża  (tak zwala się w ieś pod 
Kcynią), A dolfow a M alczewska, Teofila Dziem
bowska i doktorowa Matccka, której mąż (ró
wnie jak  i Malczewskiej) znajdował się wśród 
podsądnycli.

„N ic zapomnę nigdy wrażenia, jak iego 
doznałam na widok tej sali... tych więźniów'... 
Sukm any wieśniacze, księża w sutannach, kilku 
starców w kontuszach... G dyśm y weszli, więź
niowie przez szacunek dla kobiet podnieśli się 
w szyscy, a ja ... czułam, że mi serce bić prze
staje i żc przytomność uchodzi... WTięc z całej 
siły wszczepiłam paznokcie w drugą rękę, aby 
mnie ten ból otrzeźwił..."

N a zapytanie prezydującego: —  w jaki 
sposób tak dokładnie daty w „zwyczajnych 
dwóch tygodniach" pam ięta?..., odparła: —  że 
były to ostatnie lygodnie przed powstaniem, 
a takich dni żądna polka n ie ząpoi im a...

W  1848  roku, w czasie walk i utarczek 
z wojskiem  pruskiem, zwiedza pola bitwy, pie
lęgnuje rannych...

Oto ufyw ek z „pam iętnika* ó hitwić pod 
W rześnią, fctóra znalazła autorkę w  T argó w ej 
Górzie pp. Kosińskich, gdzie pielęgnow ała ran
nego pod M iłosławiem  brata jóżera. i ' . >■; '

Tydz)eń upłynął od mega przybycia, gd y 
dano znać, jże biją się we W rześni. K osińska
chciała posłąć jednego ze służby, ale ja  zapro
ponowałam , abyśm y pojechały obie zobaczyć, 
jak  tam nasi sobie radzą. N ie zapomnę w ido
ku, jak i przed sobą ujrzałam , M iasto było 
tuż przed nami... Na boku w ieś i krze ż przy

drodze na wzgórku, a w oddali na lew o ud 
miasta gorzała w ieś inna, a jeszcze dalej za
gajnik, do którego traktem cofali się prusacy, 
strzelając z armat do następujących na nich ko
synierów ... Zgiełk  bitwy, hujc dział, okrzyki 
naszych... A  tuż przy drodze, gdzieśmy się 
zatrzym ały, garść ludzi —  kobiet, dzieci i star
ców —  śpiew ała pod krzyżem „Bod T w o ją  
obronę"....

„W  mieście zastałyśm y najwyższe zamię- 
szame. Zw ożono rannych, czyszczono dla nich 
mieszkania. W eszłyśm y do szkoły, gdzie kilku
nastu z nich leżało na ław kach i na ziemi, bo 
niespodziewając się napadu, nie pom yślano 
o odpowiednich zarządzeniach... Zdecydowałam  
się zostać... B yła  to noc okiopna... S łabo 
oświecona izba, dokoła ranni na słom ie... Jęk i... 
K i’ku konających... A  przytem obaw a najścia 
prusaków, którzy przed kilku dniami, zdobyw 
szy miasieczko Książ, dobijali rannych. Każdy 
szmer, lub tentent koma. śmiertelnie nas prze
rażał... O dświeżając kom presy zimną wodą, 
podając pić zmęczonym gorączką, przemęczy
liśm y jakoś tę noc okropną...

Nad ranem poczęli się ludzie z okolic
W rześni grom adzić, szukając w lazarecie...
swoich... Pom iędzy rannym i był tu zabrany 
z pola bitwy i jeden żołnierz pruski... G dy go 
dojrzano, poczęto go  otaczać i gniewem  par
skać... Zaczęłam  tedy wzburzonych łagodzić, per
sw adując, że on także żołnierz, że musiał iść tam, 
gdzie mu kazano, że może i on ma żonę i dzieci, 
które musiał w domu zostawić... Uspokoili 
się: —  „a  dyć prawda, nieborak i o n "... P o 
czciwe dusze udzieliły i jemu część tego, co 
dla swoich przyn iosły...".

Do ostatnich chwil życia ś. p. H onorata 
Zabłocka zachowała pełną przytom ność umysłu, 
rześkość myśli i cudowną krzepkość serca. 
Młodość, spędzona w  gorącej atmosierze czy
nów  ofiarnych, położyła niezatartą pieczęć na 
Je j duszy w rażliwej i czuinej... W ięc ze czcią 
i najwyższem  umiłowaniem lat zmarłych łączyła 
szczerą i niezachwianą w iarę w przyszłość... 
I była, ja k  gdyby żyw ą pamiątką najlepszych 
i najdroższych n aszjch  tradyCyi...

Zaw sze młoda, zawsze czujna, ani na 
chwilę nie zapom inająca o tern, że życie jedno
stki tak winno być urządzone, aby stało się 
rozumną i gorliw ą służbą dla narodu i ziemi 
rodzinnej, odeszła w wieczność, zasłużyw szy na 
pamięć dobrą i cześć niepoślednią u po
tomnych...

Ed. Paszkowski.

Nasze ziemstwa.
W yborcy z ie m sc y  na A ołjrniu.

■ Pow iat zwiahefski (cenzus 1.25 dz.i.

W yb o rcy  p o la c y . L isty  wyborcze powiatu 
zwiahelśkiego obejm ują 65 w yborców  polaków 
pełnpcenzusęwych, w tem 62 w łaścicieli pos.a 
dłości zAeinskich o obszarze 1 2 1 ( 1 2 5  dzies- 
o rar nieruchom ość5, oszacow anych ogółem na 
1,024 ,067 rb. W łaścicieli wyłącznie nieruchomości 
jest 3 , suma szacunkowa ich realności —  
15 8 ^ 0 0  rb.

K u rya  polska 1 zjazdu w yborców  (posia

dających od }/s cenzusu) obejm uje 1 2 1  w ybor
ców. W  tej liczbie jest 9 1  w łaścicieli posiadło
ści ziemskich o obszarze 4,602 dzies., co sta
nowi 36  pełnych cenzusów, oraz 3 3  właścicieli 
nieruchomości, (3 z nich należy do obydwu ka- 
tegoryi właścicieli), oszacow ań, na 10 9 ,14 4 ,5  rb., 
co w ynosi 14  peln. cenzus. W  ten sposób 
kuryi polskiej na I-szym  zjeździć w y 
borców przysługuje praw o w ybrania 50  pe'no-
mocników na zebranie wyborcze.

W yborców  polaków, należących do IT g o  
zjazdu wyborczego (od — V , cenzusu) nc
lista 23 2 . W łaścicieli ziemskich w tej katejj 
jest 204 (1 z  nich należy i do w łaścicieli 
skich), ogólny obszar ich majętn. 3,574 
stanow i 28 peln. cenzus. W łaściciel 
ruchomości jest 29, ogólna w artość icl
chomości w ynosi 28 ,746  rb., co stanow i 
cenzus. K u ryi polskiej przysługuje
praw o wybrania na II-gim  zjeżdzie 3 1  po1 
cników na zebranie wyborcze.

Reasum ując powyższe dane, wniosku jen.1 
iż kurya polska na zjeździć w yborczym  pow ia
tu zwiahelśkiego może liczyć 14 6  w yborców , 
reprezentujących obszar 12 9 ,3 0 1  dz. i nierucho
mości, oszacow anych na sumę 1,3 2 0 ,0 4 7 ,5  rb.

W yb o rcy  n ie-p o la cy . L is ty  w yborców  ro 
syjskich obejmują 74 w yborców  pełnocenzuso- 
wych, w tem 68 w łaścicieli ziemskich o o gó l
nym obszarze posiadłości 14 7 ,9 9 4  dz. Prócz 
tego posiadają oni nieruchomości oszacow ane 
na 5 37 ,9 37  rb. W yborców  z cenzusu w yłącz
nie nieruchomości liczy lista 6, oszacow anie ich j 
nieruchom ości w ynosi 76 ,0 33  rb.

K u rya  rosyjska I-go zjazdu w yborców  pow .I 
zw iahelśkiego obejmuje 277 w yborców , w  tem ' 
2 1 5  właścicieli ziemskich ( 1 5  z nich należy do o- 
bydwu kategoryi), z posiadłością 9 ,828 dziet. 
(78 pełn. cenzus.) oraz 77 właścicieli nierucho
mości, oszacow anych na 204,300  rb. (27 pełn. 
cenzus.). Ogółem kuryi rosyjskiej I-go  zjazdu 
wyborczego przysługuje praw o w yboru 10 5  peł
nomocników na zebranie wyborcze.

K urya rosy jska  Ii-go  zjazdi w yborczego 
liczy 842 w yborców , w tej liczbie 7 1 2  ziemian 
z obszarem 12 ,5 16  d z .jio o  peln. cenzus.) oraz 13 0  
wiaścicieli nieruchom ości, oszacow anych na 
136 ,0 9 2  rb. ( 18  cenzus.). O gółem  kuryi pow yż
szej przysługuje praw o w yboru 1 1 8  pełnom ocni
ków na zebranie wyborcze.

W obec tego na zebraniu wyborczem ku
rya  rosyjska może liczyć 297 w yborców , re
prezentujących obszar 16 0 ,3 3 8  dzies. oraz 
nieruchomości, oszacow anych na sumę 955,333 
rubli.

F ow . zw iahelski nie posiądą in sty tu c ji' 
w ładających cenzusem wyborczym .

Poniew aż kurya polska zebrania w ybor
czego w pow. zwiahelskim  reprezentow ana jest 
przez 9 radnych, rosyjśLa zaś przez 18 , na je 
dnego polaka przypada o b sz a r—  14 ,3 6 6  dzies., 
rosyan n a— 9 ,3 5 2  dzies.

Terminy wyborcze
Na^.ui(>«y art. 29 ustaw y o instucyach 

zhmśfcich term iny zw ołan ia  zjazdów i zeorań 
w yborczych w pow iatach  zaslaw skim  i staro- 
konstantynon skrm zostały  rozłożone w  sposób 
następujący.

W  p o w iec je  s a s łe u  s) ~*n: 1) D. 18  cerw - 
ca ó gónz.' 10 -ej z ran a— zjazd kandydatpw  dla 
w yborów  radnych ziemskich od sto w arzy
szeń włościańskich, 2) dnia 2 1  czerw ca o g o 
dzinie 10 -e j zgrana—^pierwszej- kuryi drygiego^, 
zjazdu w yborczego, 3) d. 2 3  czer-wca o g . 10 -e f

„Co to jest sztuka?”
I.

D o najbardziej „w yw rotow ych " książek, 
jak ie  się ukazały w stul. X IX , a wpływem 
sw ym  będą zapewne sięgały  jeszcze daleko w 
przyszłość, należy książka Leon a T ołsto ja  p. 
ty t._ „C o  to je st sztuka?" Imię autora, jogo ja 
sny i dobitny sposób w ypow iadania się, ogro
mnie szerokie a wolne od wszelkich przesądów 
ujęcie kw estyi, a nadew szystko ow a głęboka 
w łaściw a Tołstojow i, a poryw ająca  w iara w 
niezbitą praw dę bronionych tez, bronionych 
nadto nie dla jakichbądź korzyści osobistych, 
ale w  imię dobra ludzkości— stw arzają dzieło o 
tak wielkim uroku i przekonywującej sile, że 
w  najw ytraw niejszym  nawet czytelniku budzi 
się  pod jego  wpływem  głęboka rozterka i po
w staje trw ożne pytanie: azaliż bóstw o, przed 
Ltórym  kornie dotychczas uchylałem czoła, jest 

j jeno fałszyw ym  bożkiem, fetyszem, przybiera
jącym  karykaturalne i politowania godne kształ
ty  w  oświetleniu wschodzącego słońca pra
w dy?..

Potęga książki T o łsto ja  jest istotnie w iel
ka, w stosunku .do wiełu jednostek, społe
czeństw całych być może nawet —  nieprzezw y
ciężona, atoli dla umysłu, w zw yezajonego do 
pewnej dyscypliny logicznej, do rozpatryw ania 
zjaw isk w ich ciągłości historycznej, książka ta 
otwiera jtlbrzymi polemiczny teren, na którym 
możliwe :;ą nic tylko drobne utarczki w kwc- 
slyach poszczególnych, ale i wralna bitwa, w 
której zw ycięstw a zostało już przesądzone.

Toniżej zebrane uwagi nie roszczą n a j
m niejszej prctciisyi do jakow egoś utrwalenia 
czy pogłębienia owej myśli, która pow stała na 
„zgniłym  zachodzie" jako skuteczna przeciw w a
g a  w stosunku do „w yzw olonej" a nieznającej 
żadnych ograniczeń rryś '' „'wschodniej".

:niem mojem m an n ie  - tyle wkracza- 
wskiej, ile chęć

dniej m iary", i wnet sam za niego odpowiada: 
„Jak to , co t o  jest sztuka? Sztuka —  to archite
ktura, rzeźba, m alarstwo, muzyka, poezya we 
wszelkich ich rodzajach". „A le , kontynuje T o ł
stoj, w  architekturze są budowle proste, nie 
stanow iące przedmiotu sztuki i takie, które ma
ją  pretensye być nimi, budowle nieudatne, po
tworne, których za przedmiot sztuki uważać nie 
można. Toż sam o i w rzeźbiarstwie i w  ma
larstw ie i w  poezyi. Jak ież  tedy są cechy 
przedmiotu sztuki?" „Sztuka, słyszym y odpo
wiedź „człowieka średniej m iary"— jest to taka 
czynność, która ujaw nia piękno."

„A le , indaguje w ciągu dalszj'm T ołsto j—  
jeżeli sztuka na tem polega, to czy balet, ope
retka także stanow ią —  sztukę?" „T ak , z pe- 
wnem już wahaniem odpow iada indagow any 
„człowiek średniej m iary"— dobry balet i zgra
bna operetką także są sztuką o tyle, o ile u- 
jaw n ia  się w nich piękno".

A  co to je st— piękno? C zy można go  o- 
kreślić?..

Zaiste mistrzowski m anewr polemiczny' 
mieści się w tym krótkim dyalogu. R ęk ą  w p ra
w nego szermierza Tołsto j zadaje cios właśnie 
w najsłabsze miejsce wrogiej mu dziedziny, 
dziedziny sztuki istniejącej i uznawanej, w  to 
miejsce, gdzie na tle nieokiełznanych i w yp ad 
kowych upodobań indyw idualnych zaciera się 
granica pomiędzy sztuką i je j falsyfikatem , p o
między artyzmem a rzemiosłem, gdzie blichtr i 
tandeta, sjilotlszy się w iście dyabelskiej sara- 
bandzic, mącą jasne wody, w których przcglą- 
da*się wielkie i nieśmiertelne— natchnmnie. A le 
Tołstoj czyni to bynajm niej nic w eclu prze
prowadzenia mniej więcej ścisłej linii w ytycz
nej pomiędzy terni dwom a kategoryam i produ- 
kcyi ducha ludzkiego (na co właśnie jego  pra
ktyczny idealizm mógłby dać do pewnego sto- 
pnia zadaw alającą odpowiedź). Nic, cclctn Tol 
stoją je st pod miłowanie samych podstaw
wszech ludzkiej sztuki i wykazanie, iż podstaw y 
te nie mają absolutnie żadnej racyi bytu.

Je st  rzeczą ogrom nie ciekawą wyśledzić 
w tom miejscu bieg m yśli T ołsto ja, prow adzą
cy go w prost do dwóch sofizmatów. Owóż, 
kontynując fcsńj fantastyczny dyalog z „czło
wiekiem średniej m iary", Tołstoj twierdzi, że 

ten w większości w ypadków  zaprzeczy 
do dziedziny sztuki czynności kraw- 
ra  i kucharza, a uczyni tak zupełnie 
yirnie dlatego, że nie jest w  kwe- 

y k i specyalistą i nie zna R ćn an a ' 
Guyau, którzy dowodzą, że sztuk 
smakowra i dotykow a jest w rówm 

pra, jak  i wszelka inna. Nastę 
o n ^ ^ g ^ J g r e g  w ysiłków  ludl

nie ma żadnej w artości, a to dlatego, że poję
cie pfęlćna pozostaje we wszystkich tych bez 
w yjątku definicyacLł niepochwytną ułudą, w ża
den sposób nie da jącą  się ująć w karby okre
ślenia w yrozum ow anego, a w niosek, jak i w y
prow adza on z tej przesłanki jest najmniej o- 
czekiwany 1 stanow i w łaśnie jeden z podsta
w ow ych sofizinatów jego  teoryi: ponieważ pię 
kno jest tzem ś meokreślonem, a więc nie m o
że być ęn o  celem sztuki.

Ą ttu i G raf, profesor uniwersytetu w T u 
rynie, /Który w sw ej interesującej broszurze ze
brał niektóre sofizmaty T ołsto ja, daje na to 
odpowiedź następującą; „A igum entacya ta spro
w adza się do znanego sofizmatu, uzależniające
go istnienie z jaw iska od określenia, jakie je 
steśm y w stanie mu nadać. A le  zjaw iska nie
zależą od naszych definicyi, czyń od pojęcia,
jak ie  możemy sobie o nich urobić, i od słów, 
źa pomocą których pojęcia te możemy w yra- 
żić. Ludzkość czas dłuższy żyła wśród zja
wisk, odczuwała ich w pływ  i odw rotnie— sto
sow ała do nich sw oje doświadczenia, i pomi
mo to nie m ogła znaleźć odpowiedniego okre
ślenia dla żadnego z nich. Określenie jest to
rezultat wiedzy, czyli dziedziny nieścisłej i
ograniczonej, mozolnie rozw ijającej się i utrwa
lającej, podczas gd y niespokojny umysł ludzki
łaknie wciąż nowych dociekań. S tąd — niedo
skonałość i chwiejność m nóstwa określeń, uza
sadniających słuszność starożytnej maksym y: 
wszelkie określenie jest niebezpieczne, niebez- 
p:ecznc dlatego 1) że uszczupla ono i w ypacza 
treść zjaw iska, 2) krępuje m3'śl, miast tworzyć 
dla niej punkt oparcia". „Ekonom iści, np. do
tychczas nie doszli do porozumienia w kwestyi 
określenia „w artości", a jednak, czyż wartość 
jest halucynacyą? Fiz.yologowie wciąż łamią 
sobie g U w y  nad określeniem  życia, ale czyżby
życie bj > mirażem? Gdzie jest ścisłe określe
nie ideału? A  jednak T ołsto j twierdzi, że ko- 
niccznein jest mieć sw ój ideał, walczyć w jego  
iinię i cierpieć.. “

Budując więc sw ój szemat: piękno, jako
pojęcie nie dające się wtłoczyć w rr. r.y form u
ły  nic . tri 
sztuki, l'| 
u jaw niają | 
ne jest z 

Drj
sóńj

a więc nie może bjm celem
jeln ia  błąd, 

stkiein, c<j

rozwoju, celu i przeznaczenia pokarmu w  przy
jem ności, doznaw anej podczas jedzenia. T ak 
samo, jak  ludzie, uw ażający, że celem i prze
znaczeniem pokarmu jes* przyjem ność, nie mo
gą poznać istotnego celu pożyw iania, podob
nież ludzie, poczytujący za cel sztuki' przyjem 
ność, nie są w stanie zrozumieć celu sztuki 
i je j przeznaczenia dlatego, że w czynności 
m ającej racyę bjrtu w związku z innemi z jaw i
skami życia, upatrują ia 'sz y w j i w yłączny cci—  
dostarczenie przyjem ności"... „Ludzie zrozumie
ją  znaczenie sztuki wów czas dopiero, kit dy 
przestaną uważać za cci tej czynności piękno, 
t. j .— przj'jem ność".

N a to wspom niany już A rtur G raf d s,e  
znow ul w yczerpującą odpowiedź: „Porów nanie
nie je st dowodem; pokarm— to jedno, sztuka—  
to drugie; co może być slusznem w zastosow a
niu do pokarmu, to znowu trac: racyę bytu w 
zastosowaniu do sztuki. A priori w cale nie 
w ypada, żeby jedna z wielu czynności ludziach 
nie miała być skierow ana ku zapewnieniu roz
koszy estetycznej. R ów n ie dobrze ja k  celem 
nauki je st wiedza, dźiałania —  korzyść, celem 
sztuki może być rozkosz"... „ I  dlaczego roz
kosz ma być czemś tak złem, że należy je j się 
wstydzić? W  jak i sposób T ołsto j, świadom ie 
uzależniający wszystkie czynności ludzkie i in- 
stytucye od ludzkich potrzeb, mógł przeoczyć je 
dną z najważniejszych i n icw ygasających  po
trzeb człowieka, potrzebę rozkoszy?"... „R o z 
koszą jest zdrowie, rozkoszą jest doskonalenie 
duszy i ciała, rozkoszą jest zachowanie i prze
dłużenie żjmia; człowiek, pragnący życia, tem 
samem pragnie rozkoszy i pozbawienie go  pra
gnienia rozkoszy rów na się pozbawieniu pra
gnienia życia"... Zapew ne „nicm asz takiej rze
czy, której nie niożnaby nadużyć; atou nieuza
sadnione nadużycie bynajm niej nie wyklucza u- 
zasadnionego użycia*.

Um yślnie przytoczyłem tu dwukrotnie c y 
taty z G rafa  w doslowucin ich brzmieniu, by 
czytelnik tem łatw iej mógł się zoryentować, w 
jaki sposób umysł zachodnj^, w zw yczajony do 
pewnej dyscypliny m yślow ej, acz niezaliczony 
nawet w poczet— wielkich, ale praw ny spadko
bierca Hellenizmu i Odrodzenia, daje sobie ra 
dę z dehnieyam i i wnioskam i umysłu, którj', 
acz p o rę e ł 0 w ic le k ro ć ^ jg j^ t ;w y ż s z a , 

odłożu swein nie 
iralnej i, tw o r^
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Z d aje  mi się, że podobne sprow adzenie 
wszystkich istniejących określeń sztuki i piękna 
do jednej kategoyi— teoryi suojektyw nych, tak, 
jak  to czyni T ołsto j, mogło pow stać jedynie na 
tle skrajnego przecenienia sil i znaczenia je 
dnostki i zapoznania praw , kierujących ewolu- 
cyą jednostek i społeczeństw. K ażd y z n as jesf 
w rów nej mierze w ytw orem  pierw;r.stów in d y
widualnych jak  i ataw istycznych. T ylko , że w 
społeczeństwach o nikłej przeszłości kulturalnej 
owe pierw iastki ataw istyczne w ytw arzają  pe
wien nihilizm, abnegacyę rzeczy z przeszłości 
tej w ynikających; podczas kiedy w jednostce 
należącej do społeczeństwa, które kulturę w ła- 
snemi urobiło rękami, pierwiastki te zespalają 
się w pew ien rdzeń je j organizacyi psychicznej, 
rdzeń niezależny poniekąd od je j pierw iastków  
indyw idualnych. O w a suma odziedziczonych po
glądów , upodobać i dążności i stanow i w łaśnie 
to objektywne kryieryum , które w wielu ? y -  
oadkach bezwzględnie decyduje o tem, czy da
ne dzieło sztuki je st dobre, czy złe.

W ielbię D antego, da V inci, M ichała A - 
niola, Schakespearea, B acha i B eelhow ena d la 
tego, że inaczęj być nie może, albowiem  u- 
w ielbienie to wessałem  w raz z krw ią szeregu- 
pokoleń, Których jestem  spadkobierca » które 
mistrzów tych wielbiły w  ciągu lat i stuleci,—  
to jest probierz objektyw ny. UzTUiję lub nie 
uznaje Y erla in e  a, K lingera, Stucka i S trau ssa  
w zależności od moicb, w łasnych poglądów  na 
sztukę, od mego smaku artystycznego,— i to 
jest probierz subjektyw ny, jed yn y  w wypadku 
tym możliwy, albowiem wobec twórczości po- 
mienionych artystów  w pierwszym  szeregu sto
imy my, ich współcześni.

Podług T ołsto ja  w ypada tak, jakby  gdzieś 
istniał jak iś arcopag ludzi z „w yższej s fe ry " , 
który feruje w yroki w kwestyach sztuki na za
sadzie jakow egoś kanonu artystycznego. A le , 
i j  gdzie jest ow a gran ica  pomiędzy człow ie
kiem „w yższej" s lery  i „n iższej"? W idzim y 
przecież, że nie tylko jednostki, ale i społeczeń
stw a całe zm ieniają wciąż sw ój poziom kultu
ralny! 2) cóż to za kanon, który ma ogarniać 
wszystkie uznane dzieła sztuki? Kanonu takie
go  niema i być nie może. Je st  jeno odbyw a
ją ca  się w łonie lu d -^ Ji^ ^ ^ w o iu c y a , tlzięki 
której, jedp" znaczc-
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2 r a n a —drugiej kuryi drugiego zjazdu w y 
borczego d)a w yboru  pełnoinocników do 2-ej 
kuryi zgrom adzenia w yborczego, 4) d. 25 czer
w ca o g . 10 -e j z rana— pierwszej kuryi p ierw 
szego zjazdu w yborczego, 5) d. 27 czerw ca o 
g . ic -e j z ran a— 2-giej kuryt pierw szego zjazdu 
w yborczego dla w yboru pełnomocników do p-cj 
kuryi zgrom adzenia wyborczego. 6i I). 7 iipca 
o g. 12 -e j z ran a— i-e j kuryi ziemskiego zgro
madzenia w yborczego d la w yboru ziemskich 

dnych pow iatow ych  na trzechlecie od 1 9 1 1  r. 
Lc) d. 9 Iipca o g. 12 - ej z ran a— 2-ej kuryi 

£ sk ie g o  zgrom adzenia w7yborczcgo dla wy- 
radnych pow iatow ych od osób pochodzc- 
olskiego na tożsamo trzechlecie. 

iejscem  zw ołania powyższych zjazdów 
ómadzeń wyznaczono m. Zaslaw , przyczem 

i zgrom adzenia będą się odbyw ały w 
u zasław skiego zarządu gm innego.
W  p o w . stą ro k o n sta n ty n o w sk in i: 1) Dn.

18  czerw ca o g. to ej rano— zjazd kandyda
tów  dla -wyborów radnych ziemskich od stow a
rzyszeń włościańskich, 2) d. 2 1  czerw ca o g. 
10 -e j z rana— i-e j kuryi drugiego ziemskiego 
zjazdu w yborców , 3} d. 22  czerwca o g. 10-ej 
z 1 ana— 2-ej kuryi drugiego zjazdu wyborczego 
dla w yboru pełnom ocników do 2-ej kuryi ziem
skiego zgrom adzenia w yborczego, 4) d. 23 
czerw ca o g. 10 -e j z rana— 1 kuryi pierwszego 
zjazdu wyborczego dla w yborów  pełnom ocni
ków do 2-ej kuryi ziem skiego zgrom adzenia 
wyborczego, dn. 25  czerw ca o g j  10 -e j z rana 
2-ej kury. pierw szego zjazdu wyborczego dla 
w yborów  pełnom ocników do 2-ej kuryi ziem
skiego zgrom adzenia w yborzego, 6) duia 7-go 
Iipca o godzinie 1 0 -ej z rana —  i-e j kuryi 
ziem skiego zgrom adzenia w yborczego d!a 
w yboru ziemskich radnych  pow iatow ych na 
trzechlecie od 1 9 1 1  r. i 7) d. 9 Iipca o g. 10 -e j 
zrana— 2-ej kuryi ziemskiego zgrom adzenia 
w yborczego dla wy ooru ziemskich radnych po
w iatow ych od osób pochodzenia polskiego na 
toż sam e trzechlecie.

Miejscem zw ołania powyższych zjazdów 
wyznaczono m. Starokonstantynów , przyczem 
odbyw ać się one będą w lokalu zarządu po
w iatow ego do spraw  gospodarki ziemskiej.
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Nowa katastrofa 
budowlana.

J^ c z ę r a j o godz. 5 min. 3 5  po południu 
przy ul. Lw ow skiej Nś 16  zaw aliła się 6 pię
trow a kam ienica, grzebiąc w  gruzach ca’y  sze
reg ofiar.

Przebieg k atasiro iy  był następujący:
N a kilka minut przed katastrofą, przecho

dnie, znajdujący się w pobliżu wspom inanej 
w yżej Kamienicy, usłyszeli ja k iś  przytłum iony 
grzm ot. Spojrzenia wszystkich’ zw róciły  Się ku 
dom owi, ci zaś, którzy stali n a jbR że j^w  r  anicz- 
nym  strachu rzucili się do ucieczki. GrżńiOt, 
ja k  niebawem  zauważono, spow odow any zo
stał pęknięciom ściany 6-piętrowcj kam ienicy, 
która się zarysow ała od sam ej gó ry  aż do fun
damentu. P racu jący jednak przy budowie ro 
botnicy nie zauw ażyli pęknięcia i iue przery
w ali pracy. Z  ulicy rozległ się okrzyk: „ ra 
tujcie się* i praw ie jednocześnie ułyszano ogłu
szający grzm ot, podobny do «alw y arm atniej, 
Z a  ćh #ilę całą ulicę pokrył tuman kurzu, któ
r y  zakrył przed oczami widzów widok całej k a
tastrofy. N aw et na parę kroków nic nie było 
w idać. W śród obłoków kurzu rozległy się roz
paczliwe krzyki i jęki, oraz przeraźliw y brzęk 
drutów  telegraficznych, na które padały cegły 
z w alącego się domu.

Obecni przy katastrofie widzowie zaw ia
dom ić natychm iast Pogotow ie ratunow e i straż 
ogniow ą. Z a  parę minut przed miejscem ka
tastrofy zgrom adziły się tłumy ciekaw ych, któ
rzy  zbitą m asą otoczyli rum owisko.

W krótce przybyła  straż ogr iow a i w szy
stkie, znajdujące się w ów czas na stacyi karetki 
Pogotow ia. Niezwłocznie zaczęto w ydobyw ać 
z rum owisk zabitych i rannych, T ych  ostatnich 
w ydobyto 25. Na dorożkach i w karetkach P o
go to w ia  odwieziono ich po szpitala A lek san 
drow skiego. Dotychczas w ydobyto 5 trupów, 
które ułożono na chodniku obok sąsiedniego 
domu. Ranionych  opatryw ali lekarze Pogotow ia 
i przygodni lekarze pryw atni.

Rozkopywaniem  gruzów zajęli się straża
cy, studenci oraz kilku o fic irów  
/  Po dokładnem obejnen iu  domu okazało 

się, że zaw aliła się praw ie trz .c ia  część kam ie
nicy, a  m ianowicie jeden z je j rogów , tak sa 
mo, jak  w dumu Cejtlina. Na miejsce katastre
fy przybyli gen.-gubernator, gubernator, dow o

d z ą c y  wojskam i i inni w yżsi urzędnicy kijow- 
sBj

K '- 'd y  rozpoczęto już roboty przy wydo 
bywaniu zau:*vch i rannych, na miejsce kata
strofy przybyli kierownik budowy domu inży
nier Oltarzcwsk.j i właściciel j< 'o  Czerwoni.-;:- 
kis. Obaj niezwłocznie zostali aresztowani i od
stawieni do cyrkułu siarokijow-kiego. A kcya  
ratunkowa trwała do g. 1 t-cj w  1 : ny. Przy
puszczają, że pod gruzami znajdują się jeszcze 
ludzie.

Na miejscu katastrofy założony zosla 
punkt I* karski, który pozostanie ; i. do duip. 
delsicjs/.ego, gdyż dzisiaj rozkopywanie en: 
zów trwać będzie w dalszym cidBii.

Ja k  dowiadujemy się miejska tomisya bu
dowlana, która dw a razy oglądała dom i nic 
nie uczyniła w celu zapobieżenia katastrofie 
(dom budowany był z piasku i cegły) oddana 
zostanie pod sąd.

—  Rewizya dyecezyi. Ja k  już donosił 
telegraficznie nasz korespondent żytom ierski, 
na mocy rozkazu N ajw yższego członek rady 
m inisteryum spraw  wewnętrznych r. r. s. Z a 
jączkow ski przybył do Żytom ierza dla zrobienia 
rew izyi zarządu Lucko-Żytom ierskiej dyccezyi 
jako to: sekretariatu kapituły i konsystorza. 
R ew izya  rozpoczęła się dn. 1 6  b. m.

—  Wycieczka kolarzy P. T- G. Dziś ko
larze I ’ . T . G. organizują wycieczkę niedzielną. 
Punkt zborny przed ratuszem, skąd w yjazd o 
g. 8 z rana w kierunku, który określą ucze
stnicy.

— „ F I G L E "  A U T O M O B IL U .  Na til. Fumhikle- 
jowskiej’ przejeżdżający automobilem rotmistrz sztabu 
L. Rodzianko, przejechał psa wartości 650 rb., na
leżącego do kapitana U. .Sawickiego.

— Z A M A C I I  S A M O B Ó JC Z Y .  W  d o m u J'ó rr2  
przy M. Błagowieszczeńskiej zażyła trucizny w  celu 
samobójczym kraw cow a F. K.

Pogotowie odwiozło ją w  ciężkim stanic do 
szpitala.

— T O P I E L E C .  W  pobliżu mostu kolejowego 
wypłynął z Dniepru trup nieznanego mężczyzny  
w ” średnim wieku. Zwłoki topielca umieszczono 
w kostnicy przy szpitalu Aleksandrowskim.

— P O Ż A R .  Onegdaj w  nocy za obozem sa
perów wszczął się pożar w  willi Makarenki. Ogień 
zniszczył drwalnię, stajnię i inne zabudowania go 
spodarśkie. Straty wynoszą 3,000 rb.

— B A N D Y C I .  Na szosie Otuboczyckiej dwaj 
bandyci napadli na A. C zcrn yji  i zrabowali mu 
pieniądze. Napastników u ję to - s ą  to A. Rossińskt 
i A. Sołowjow.

— P R Z Y  P O M O C Y  D O R O Ż K A R Z A .  P rzy
były  do Kijowa Ludwik Binder doniósł policyi, iż 
na liulwarze Bibikowskim jakiś dorożkarz zapropo
nował mu, że go bezpłatnie przewiezie. ( idy B. 
wsiadł do dorożki, otoczyło go 4 bandytów, któ" y 
odebrali intt 12 rb.. paszport, różne dokumenty, a 
nas.ępnic, wyrzuciw szy go z dorożki, umknęli wraz  
z dorożkarzem.

—  Ś R O D K I Z A P O B I E G A W C Z E .  W  celu za
pobieżenia nieszczęśliwym wypadkom, policmajster 
kijowski wydał rozporządzenie, aby polieya zw ra
cała uwagę na to, by na ul. W .  Żytomierskiej, Mi
chałowskiej i Kreszczatyku, oraz w  tych punktach 
miasta, gdzie dokonywują restauracyi chodników, 
tramwaje kursowały i  szybkością, nie przekracza
jącą 5 wiorst na godzinę.

— O G L Ę D Z I N Y  S T A C Y I  T R A M W A J O  
W Y C I E  Komisya sanitarna dokonała oględzin sta
cyi tramwajowych na ul. Aleksandrowskiej, na pla
cu Aleksandrowskim i w  innych punktach miasta. 
Skonstatowano wszędzie stan antysanitarny. Spisano 
protokóły.

—  Z A G IN IE N I.  Zamieszkały przy ul. Stepa- 
nowskiej Ks 2 F. W o łk o w  doniósł policyi, iż sio
strzeniec jego, 14-letni Piotr wyszedł przed kilku 
dniami z domu i dotychczas nie wrócił.

O. Herbolińska (klasztor Michałowski! zawia
domiła policyę o zniknięciu swego męża lekarza 
ziemskiego.

—  K R A D Z I E Ż E -  Zamieszkały w  domu N° 58 
przy Kreszczatyku M. B o b ro w  doniósł policyi, iż 
mu .v ogrodzie Kupieckim wyciągnięto z kieszeni 
500 rb.

Z  mieszkania Dulinej (D. W a ł  1 1 )  skradziono 
180 rb. i złoty zegarek. Podejrzewanego o kradzież 
Rowińskiego aresztowano.

— K A T  A S T R O F A .  W czoraj o g. 4-ej z rana, 
w  odległości dwu wiorst od Nikolskiej Sło- 
bódki, pędzący z szybkością ęjo wiorst na godzinę 
automobil, najechał na jadącego na rowerze oficera 
Luczyncewa. Samochód przewrócił się i odleciał 
na 12  kroków w  hpR. W  samochodzie znajdowały  
się dwie artystki teatr:.’ yąrietc „Apollo" i chorąży  
rezerwy Dunin-Gałecki. Jedna'~z- artystek Blericr zo
stała zabita, druga— Mardario— odńiósEą ciężkie r a 
ny. Dunin-Gałecki został lekko ranionym Oficerowi  
Lu czyn crw o w i automobil zgrttchował obie'-jiogi. 
Chorążego D.-G. aresztowano

architektów urządzenia publicznej w ysta w y pro
jektów nadesłanych.

Sąd konkursowy stanowią, z ramienia zarzą 
du szkoły pp. IJuras2yński, W ł  Marconi, zastępca 
W .  Wańkowicz; od Kola architektów pp. A .  Nie- 
niewski, Br. Rogóyski, prof M. Tołwiński, jako 
zastępoy pp. A. Oczkowski i K Loewe.

Warunki programu i plan sytuacyjny otrzy
mać można w  kancelaryi Stowarzyszenia techników

O F I A R Y .

Na T-wo poisk. kol. letn.: p. Marya Morgulec, 
zamiast wieńca na grób ś. p Matyldy Mazaraki 
5 rubli.

Dla sparaliżowanej I. RE: p. Marya Morgulec 
2 rttbU.

Na kościół św. mikołaja ma ołtarz Matki Bos 
skiejj: p. Franciszka Kondracka pamięci męża
Szczęsnego 5 rb.

Z E  S P O R T U .

Z  Pol. Trtra Ghan.
Ciągle deszcze w  ciągu maja i pierwszej po 

łow y czerwca spowodowały, iż ruch na przystani 
wioślarskiej 1’ . T .  G. był znacznie mniejszy, niż 
lat tibiegłych, tak dalece, że trzeba byio odłożyć 
rekord wioślarski, regaty i rekord pływacki. D o 
piero w  czasie kilku ostatnich dni, dzięki lepszej 
pogodzie, frekweneya na przystani znacznie się 
wzmogła, dzięki czemu zarząd sckćyi uznał za mo
żliwe wyznaczyć rekord Kijów-Nataika-Kijów na 
niedzielę bie/ąeą, t. j. dnia 19 b. ni.

Do rekordu „głównego" zapisali się: osada 
a — sternik Chnnirzynski 51., wioślarze W. Am  

brożewicz i S. Am bro/cw icz; osada II — sternik 
Yeiter. wioślarze Wojciechowski i Filipowicz.

Do rekordu „seniorów" staną osad/: sternik 
Kamiński, wioślarze Drzewiński i Mulder oraz osa 
da 2-ga — sternik Yetter, wioślarze A. .S. Gródecki 
i T .  ( hmielowski.

Początek rekordu o godz. 8-cj.
Odjazd od przystani T-w a, naprzeciwko ul. 

Andrzajowskiej.

Ostatnie wiadomości.
Rewizya kancelaryi biskupiej. W e czwat

tek przybył z Petersburga do W ilna urzędnik 
do szczególnych poruczeń, rzeczyw isty radca 
stanu Lubicz-Jerm ołow icz Łozina- Łozinskij dla 
dokonania z rozkazu N ajw yższego rew izyi w i
leńskiej kancelaryi biskupiej, konsystorza i ka
pituły. T ow arzyszy mu kilku urzędników pod
władnych.

W czoraj rozpoczęto już rew izyę kancelaryi 
biskupiej.

Przyczyna tego zarządzenia jest nieznana. 
W  mieście przypuszczają, że przyczyną jest 
donos urzędnika, niedawno w ydalonego z kan 
celaryi.

Tetagjram qr<

Narada 
Wiedeń (Wł.). Przybyli tutaj na naradę

p rzyw ód cy  stronnictw.

Nagroda-
P aryż  (WE). W  rzymskim salonie sztuki

drugą nagi odę udzielono W łodzimierzowi 
kenowi z O dcsy

Dic-

W yzwanie na pojedynek.
Paryż (Wł.). Senator Reym ond wyzwał 

na pojedynek m inistra w ojny M essini’cgo za u- 
życic w yrazów  obelżywych w parlamencie.

Trzęsienie ziemi.
Rzym (WE). W czoraj w M csynic dało 

się odczuć silne trzęsienie ziemi, które nie w y
rządziło jednak strat znaczniejszych.

Wrzenie w  Portugalii.
Lizbona (A l’). Pod wpływem  trwożliwych 

Oporlo rząd zmobilizował oddziałllosck

KRONIKA POLSKA.
— Kursy przemysłowo - rolnicze przy 

Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, w  swoim
czasie podaliśm y do wiadom ości naszych czy
telników o utworzeniu przy Muzeum Przemysłu

R oln ictw a w W arszaw ie kursów  wyższych 
przem ysłowo-rolniczych. Obecnie otrzymaliśmy 
szczegóły program u tych kursów, które rozpocz
ną się już z nadchodzącym rokiem szkolnym 
19 1 1 / 12 ^

Program  ten w e wstepie zaznacza, ja k  
dotkliwą lukę w szkolnicw ie naszem zapełnia 
now a uczelnia, która odrazu postawiona bę
dzie n a poziomie zagranicznych wyższych in- 
stytucyi roln . - pedagogicznych. W zrastający 
koszt produkcyi rolnej, nie idący w parze z 
wzrostem cen produktów, w ym aga stanowczo 
powiększenia intensyw ności gospodarstw a, co 
oa lgnąć się daje tylko stosowaniem  bardziej 
n i  iskonalonych metod i użytkowaniem bezpo- 
Śreinicm S sw ych w ytw orów  w przerobie prze
m ysłowym .

Czerpanie wiedzy odpowiedniej za gran i
cą zadaniu nie odpowiada całkowicie, odmienne 
bowiem warunki gleby, klimatu i życia, na ja 
kich studya są w  tym wypadku oparte, z tru
dem wielkim pozw alają nabyte wiadomości 
przystosow yw ać do gruntu w łaściw ego pracy 
czynnej. Uczelnia rolnicza | l iś !c  winna być 
przyw iązana do ziemi, na której owoce je j 
w ysiłków  mają znaleźć zastosowanie.

T ym  w ięc zadaniom mają sprostać w y
kłady przem ysłowo-rolnicze prz.y Muzeum Prze
mysłu i R o ln ictw a. Czas trw ania tych w yk ła
dowi oznaczony został na lat 3  (ó semestrów 
i wykłady te będą uzupełnione pokazami i ćw i
czeniami tiraktyczny" i w lahoraloryac.il i w y 
cieczkami do wzorowo zagospodarowanych fol
warków (.raz zakładów arzeiny.slLvo-roInic7.ych.

Na program kursów przemysłowo-rolni
czych składają się: fizyka, cbcniin^nieorganicz
ne, organiczna i analityczna), mechanika, mc- 
leoroh. s *, minet ałogia, geologia, glcboznaw-

w o, bolami'.:', 
ka 1 km, - mdcl 
u a  roślin, nawo 
ś'i,i, hodowla

zoologia, goodezya, mcckani-

(Od korespondentów własnych i  Ag. Petersh.) 

Usunięcie wojska: z Wawelu.
Kraków (WE). W czoraj z rana z W aw e

lu usunięto wojsko. Obecnie w zamko niema 
ani jednego żołnierza austryackiego. Opuszczę 
ną przez wojsko część zamku objął wydział 
krajow y.

Nowa partya ruska.
LWÓW (WE) Pow stała nowa partya ru s

ka, „chrześcijańsko społeczna". Lćaderem  partyi 
jest Karwiński. ’ v

Prezydyum Koła Polskiego.
KrakÓW (Wł.) \-Vedlug prawdopodobień

stw a na prezesa K oła  Polskiego w yb ran y będzie 
b. minister Biliński; zastępcam i prezesa będą 
Kędzior i Germ an. Vicepreze»em  izby zostanie 
poseł Łazarski: K oło Polskie\będzie liczyło 73
członków.

Rozruchy w  Kałuskim
LWÓW (WE). R ozruchy w  pow . kałuskim 

wybuchły na tle tak agrarnym  ja k  i wy 
borczym.

W e w si N icgocach włościanie ru scy  po
w ybijali szyby w domach żyd ow skich ,\ w T o 
maszowic zaś podpalili s: anokosy.

Przyjazd Kokowcewa-
W arszawa (Wł.). W  południe przybył tu

taj minister skarbu K okow ccw . Minister zw ie
dził politechnikę. Dzisiaj odbędzie się otw arcie 
gmachu filii banku państw a, poczem w klubie 
rosyjskim  odbędzie się obiad w obecności K o 
kow cew a. W  poniedziałek— posiedzenie banko
we i obiad u Skalona. W e wtorek po śniadaniu 
u Józefa  lir. Potockiego— minister w yjedzic do 
Petersburga.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż (AP). Przedstaw iciele lew icowych 

grup izby utworzyli kom isyę kom prom isową 
dla opracow ania rezolucyi kom prom isowej w 
spraw ie reform y wyborczej.

Paryż (AP). Przeciwko formule zaufania 
rządowi glosowało 70 zjednoczonych socyalis
tów, 46 postępowców, 2 nacyonalistów, 2 
przedstawicieli prawicy, 2 1  ze stronnictwa „ac- 
tion liberale" i 10 niezawisłych.

Paryż (A l1). Pams wniósł do izby pja>- 
jekt prawa o skasowaniu ustanowionego roz
graniczenia okręgów winiarskich i o zamianie 
rozgraniczenia szeregiem środków, mających 
zapobiedz fałszerstwom.

piechoty, składający się z 3,000 osób.

Na Bałkanach.
W iedeń (A l’). „Neue F reie P rcsse " z po

wodu ostatniej uchw ały tureckiej rad y  mini
strów  o ustępstwach jakie mają być poczynio
ne m ałisserom , doradza turkota, aby w celu 
zachowania pokoju na Bałkanach nie stosowali 
względem m alissorów żadnych ograniczeń w 
spraw ie noszeniu oręża.

Konstantynopol (AP). Porta zam ów iła w 
fabryce Maksyma i Sclineidi a 10 0  kartaczow 
nic, 36 dział górskich i. na 3  baieryo dział pn
iowych.

Strajk marynarzy.
Htlll (AP). N arady strajkujących i pizcd- 

siębiorców pod kierunkiem m inisterstwa han
dlu odroczone zostały na czas nieokreślony.

Proces o szpiegostwo.
Lipsk (AP). Kapitan Lucks, oskarżony o 

szpiegostw o, skazany został na 6 łat twierdzy.

Dymisya gabinetu.
B iałogrod (WE). G abinet podał się o dy- 

misyę.

Gabinet tymczasywy.
BiałogrÓd (Wł.). Nikolicz Otrzymał pole

cenie utworzenia now ego gabinetu.

Echa koronacyi.
Londyn (AP). K ró l w orędziu do narodu 

w yraża wdzięczność za w yrazy sym patyi nade
słane ze wszystkich m iejscowości państwa.

Cholera w Tryeścle.
T ryest (AP). Cholera u pasażerki 3-ej 

k lasy  ma lekki przebieg. Pasażerow ie drugiej 
k lasy po przeprowadzeniu obserw acyi zostali 
wypuszczeni.

Z Persyi-
Tabrys (AP). Musztecbidzl. nedżefscy żale 

cają  persom aby wybierak na posłów ao  med- 
żylisu konstytucyonalistów  1 s.-d., lecz w źad 
nym zaś razie konserw atystów .

Wybuch.
Londyn (Wł,). N a krążowniku „Superbc" 

wskutek w j’buchu -ginęło trzech palaczy.

Mityng opozycyjny.
Zagrzeb (AP). Odbył się m ityng opozy

cyjn y, na który zebrało się przeszło 3,000 osób. 
M ówcy protestow ali przeciwko oddzieleniu R je- 
ki od dyecezyi. sońskiej. Powzięto odnośną re- 
zolucye, która została wręczona arcybiskupow i.

Zgon.
Berlin (WE). Z m arł ojciec znanego w irtu

oza muzyka Jó zefa  Hofm ana — ■ Kazim ierz H o f
man.

Z rady ministrów.
Petersburg (AP). R a d a  m inistrów nie 

znalazła przeszkód do w niesienia do instytucyi 
prawodaw czych projektu praw a o cniisyi przez 
banki szlachecki i w łościański ą1/* procento
wych listów zastaw nych i świadectw .

Petersburg (AP). R ad a  ministrów uznała 
za konieczne prosić w drodze prawodaw czej 

kredyt na utrzym anie w r. 1 9 1 2  oddziałów 
lotniczych i rot aw iacyjnych w sutnie 2 7 7 ,18 8  
rb. Projektow ane jest sform owanie 8 oddzia
łów.

Petersburg (AP). Radzie m.nistrów zako
munikowano statystyczne dane o linatisowci

sie po wzlocie „Petersburg— M oskw a", w czasie 
którego zostanie zorganizow any konkuis ro sy j
skich aparatów  lotniczych.

W obec tego, iż wzlot pow yższy przypada
w jednym  czasie z ćwiczeniarm aw iatorć .v w o
jennych, którzy będą brali udział w m ających 
się odbyć m anewrach, wszystkim awiatorom  
wojennym  ze szkoły lotniczej, a także oddzia
łowi floty lotniczej zauroniono brać u d zia ł'w e 
wzlocie, pozwolono im natom iast na w ykona
nie specyalnych ćwiczeń w obrębie gubernii 
petersburskiej.

Insbrnck (AP). B alon  m iejscow ego tow aą 
rzystw a lotniczego, kierow any przez porucznika 
S a r le y ’a w ylądow ał we W łoszech y  G ałerian c. 
Czterej pasażerow ie balonu zostali aresztow ani 
pod zarzutem szpiegostwa.

Charków (AP). Inżynier— lotnik M ajorow  
czynił próby z triplanetn nowej kongtrukcyi, 
wynalezionym  przez członka charkowskiej filii 
Cesarskiego rosyjskiego T -w a  tecnnicznego in 
żyniera Lelicza. Próba dała doaatm e rezultaty.

*
4

Różne.
Konstantynopol (A l’)- Sułtan pokłonił się 

płaszczowi proroka w meczecie S tarego  Seralu .
Odcsa (AP). R ad a  m iejska postanow iła 

poczynić starania o w prow adzeń.e na 10  lat 
opłaty od ładunków przywożonych i w yw ożo
nych kolejami.

Połtaw a (AP). W  folwarku Karłow skim  
piorun zabił 3  i kontuzyował 10  robotników.

Londyn (AP). „D aily  N ew s" donosi: „W e
dług infonnacyi, pochodzących ze sfer ministe- 
ryalnych, gabinet postanowił jednogłośnie u- 
dzielić królow i rady, aby w najbliższym czasie 
mianował nowych parów , jeżeli izba lordów 
nic cofnie swoich w niosków, dotyczących po
prawek do billu o praw ie „voto“ .

P etersbu rg  (Wł.). Synod otrzymał wiado
mość, iż na S yb e ry i pojaw iła się sekta mormo
nów amerykańskich.

Perm (Wł.). Na mocy w yroku sądu w o
jennego rozstrzelano podoficera K uzniccow a, 
który strzelał do dow ódcy pułkow ego.

Petersburg (AP). M inister skarbu w y 
jechał na czas krótki do W arszaw y w spraw ach 
służbowych. •

X A 8 H i(R !C S» li£ ,

Dala 18-go czerwca ig n  y.

"o uprawa r u, u pra
com, me-iioracy:.i. choroby ro-
huoo wmc Ci.onotm a

tyczna, prawo rolne, ekonomia rolnicza
- - “'‘i  <

tiaur. leSuycn
cncy-

lUopedya naut: RSuycn, technologią) rolnicza 
(technologia wody i opału, mleczarstwo, mły- 
narstwo zbożowe, gorzclniclwo, krochrnalnictwo, 
piwowarstwo), cukrownictwo, weterynarya, c- 
grodnictwo i

Paryż  ( A l ). Izba posłów. Szereg  pos
łów żąda dokładniejszego sformułowaniu pro 

;mu iniuisjc-cyalnego, szczególniej w punk
tach, dotyczących reformy wyborczej dowódz- 
tv/a annią i szkoły świeckiej. Po wyjaśnie
niach CaillauA izba większością 367 gipsów 
przeciwko 1 7 3  przyjęła formuło piz-jścia  do

i-ekonom icznej sytuacyi R o sy i do 15  czerwca
r., przyczem zaznaczono nader pomyślne 
o w pływ ających dochodach państwowych

1 y  1 1  
dane

o polepszeniu widoków na urodzaj.
Petersburg (AP). R a d a  m inistrów zaapro 

bowala do wniesienia do Dumy Państw ow ej 
wniosek v  zatwierdzeniu kosztorysu robót i d o 
staw przy budowie odnogi od sl.acyi „Kijów 
1-szy-— towarowy do przystań, doieproiv>-j Cesa
rza Mikołaja U. Koszt ogólny obHcz.óhy zc^tał 
na 2 ,2 2 5 , 10 0  rb.

Petersburg ( A l)  R ada  ministrów zaapio 
bowala ułożony przez, muiistersl.wo baiulb' pro 
jekt umowy z zarządem • „R osy jsk iego  T -w a  
żeglugi i handlu" w spraw w ufizyniywani 1 że 

morzach południowych ot 
uznawszy pmytem za ko
do umowy następu jąeyel 1 

obowiązkowego, na

glugi terminowej na 
i-go  Iipca l 'j i  1 n.,
niutzne wniesieniu 
warunków

Berlin. W ypłaty sa  Petersburg sp. 216425
fcutt 216 375

Kurs wekslowy na PdersU urf na 8 cmi —.—
100.30
9? 75 

216 .15
37, X

266.875 
268 875

4l. s% pożyczka 1905 r;
4°/j renta państwowa 1894 1 .
Rosyj. hi!, kredyt, 100 rb. . 
fJjHfkoEto prywatne 
Usposobienie słabsze.

Pary i . -  W ypłatr nff Petersburg;
Cena najniższa
Cena najwyższa . ,
4‘ /q renta państwowa 18^4 r.

pożyczka 1005 r. f .
5:Vd pożyczka rosyjska <906 r.’
Dyskonto prywatne 
Usposobienie słabe.

Londyn.—5%  pożyczka rosyjskn*T9cfi r.
pożyczka rosyjska 19091. bejt kilp. 11 a7 4 

Usposobienie spokojne.
Amrtsrdasn,—5%  pożyczka rosyjska 1916 r. - -

4Yity. pożyczka rosyjska, 1005 r. —
Wiedeń.—5& pożyczka rosyjska 1906 r. 104.10

10400
104.00
a*/i

N A D E S l  A H E.

Ś . Pd M atylda Newlin M a z a ra k i
zmarła dnia 7-go czerwca 1 9 1 1  r . w  Machnów- 
ce na Ukrainie, zostaw iając żal głęboki ^ s e r 
cach tak Rodziny, jak  w kole licznych przyja
ciół, znajom ych i ubóstwo, którem po macie
rzyńsku się opiekowała.

G łów ną ccchą życia Je j  zacnego było po
święcenie ciche, bezgraniczne przywiązanie do 
ziemi rodzinnej, do ubóstwianego domu rodzi
cielskiego, który ocalić potrafiła  w  ciężkich 
przewrotach krajow ych z najwyższem  pośw ię
ceniem siebie. B y ła  to jedna z tych jasn ych  
a rządkich postaci, która zapom inając o wias-f 
nych bólach i cierpieniach z serdecznem w spół
czuciem dzieliła zaw sze niedolę innych, niosfjfc f  
pomoc w potrzebie z subtelną delikatnością I 
wielkiego serca. T o  też żegnaną była łzą rzew
nego i szczerego żalu przez Rodzinę z wdzięcz^ 
nością, oceniającą Je j uczucia —  przez p rz y ja 
ciół patrzących na je j życie i zasługi —  i tych 
których opieką sw ą ttoskliw ą 'otaczała do końca.

Cześć Je j  przczacriej pamięci, niech Jei 
lekką Wędzie ta umiłowań-, przez Nią Ziemi;!

Z wydział:.! IstiiMc przy rz .-k a t I w .  dobro
czynności.

dodatkowych:
żądanie konsulów rosyjskich, ■w ożenia za
oplalą do R osyi z portow zag.Y.uieznycli are- 
sztantów rosyjskich i obłąkanych i obowiązko
wego zatrzymywania się w Sewaslopołn.

Wydział letnisk, podając poniżej spraw o
zdanie kasowe z majówki na Dnieprze, odby
tej w dniu 30-ym maja r. i>,, uważa za swó; 
miły obowiązek psje™ ękowa '■ Szanow nj 111 i ’ ; 

Iliom, Ranom : Młodzieży, którzy, pomimo h. 
nicsprzyjnjącyi.h (a w i a szcza rano) warunków 
atmosferycznych, stawili się w komplecie, a n.Rv 
szczędząc trudu 1 jM M fió w , , s‘f ’4.c4»wali *01 liwic.



t e  T57 D Z I E N N I K K I J O W S K I
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D w a j ] o s .
(H is?« y a  z innego św iata ) .

(Tłom. 7 włoskiego).

Przed laty pięćdziesięciu w Nowym  Y or- 
1 i i  i w otfolleaclj Illinois ruch b y t  już ogrom ny, 
;:ie tak jednak gorączkow y jak  dziś. Pominie 
to wiadomość o procesie podm inowała całą 
ludność i tłumy zaczęły napływ ać do Nowego 
Yorku. Dzienniki zapełniały ogroru ie  rubryki 
j.ążnislym drukiem, pud tytułem „Proces dwóch 
J  >e*, lub „G łow y zamienione* i na (rzęch 
'./paitadi nie m ogły zmieścić szczegółów zajmu
jących o przyszłej walce.

Nareszcie nadszedł dzień oczekiw any, a 
napływ  ciekawych był niezwykły. Spekulanci 
spędzili noc u drzwi gmachu sądow ego dlatego 
jedynie, by wcześnie z; jąć miejsca przeinaczo
ne dla publiczności i odprzedać je  potem po 
Ml) > dolarów każde. Tjurn, nie m ogący się zmie
ścić w sali, pozostawał w pobliżu gmachu są
dow ego, cisnął się też u w ejścia do tedakcyi 
większych dzienników, które ognistemi literami 
drukow ały ważniejsze wypadki dnia i rozlepia
ły plakaty na swych muraeh.

Sędzin, sir Domes Bartw el, użył mniej 
czasu na zbadanie spraw y niż sędziowie w ło
scy przy procesie nieszczęsnego Cifariello; w 
każdym razie sir Bartw el nie zdołał wyrobić 
sobie pewnego prze konania o tak niezwykły .u 
wypadku, jaki się zdatzył między dwoma ju e . 
Od siebie też zaw ezwał świadków: siostrę praw 

ił J w c g o ' J o c ,  Tropcia, syndyka z giełdy No 
u ego Yorku i starego wuja fałszywego Joe, 
c/vl.i Hieronima Rijjby.

Rzecznicy obu stron przedstawili na swej 
i iście s tkę świadków: z jednej strony takich 
którzy potwierdzali zamianę osób, z drugiej 
krewnych i agentów Hieronima) uznających w 
nim istotnego Joe.

S ir  Bartw el postanowił atoii ograniczyć 
liczbę świadków do cyfry trzydziestu dla ^bro
ny i. (yluż dla obwiniania.

W  rzeczonych zatem warunkach rozpo
częło :,ię roztrząsanie sprawy.

Niedawny, skandaliczny proces obznajo- 
rnił Judzi nie znających się na tem, jak  się w y 
kony w a sprawiedliwość w Stanach Zjednoczo
nych i jak się o ta mało różni od tej, która 
się piakiykuje w matce ojczyźnie— A n gl'1. P ro 
kuratora państwowego niema, a urzędnicy sto
sują prawo do wyroku przysięgłych. P rzew o
dniczący, zabrawszy po długiem dochodzeniu, 
za pomocą środków, jakie mi rozporządza, wsz)- 
slkie dokumtnla w sprawie cyw ilnej czy też 
krjnninnlnej, przedstawia je  następnie przysię
głym nie wypowiadając w łasnego zdania, arii 
'tez w y c ią g a ją c  w lasn jch  w niosków. Je g o  przy- 
tem przywilejem jest w zyw ać now ych świad
ków, jeśli sam to uw aża za potrzebue, łub jeśli 
którakolwiek ze stron tego żąda. S p raw a  za
tem toczy się między adwokatam i : p rzysięgły
mi, którzy mogą pośredniczyć w każdej po
trzebie.

Podobnie się stało w procesie Jo e  contra
jo c .

S tron y mają gw oli obronie i obwinieniu 
licznych adwokatów, adwokaci to byli wielkiej 
sław y i wielkie też hcnoraryunj pocierali. Je - 
dn> m z tych byi adwokat sir Rodgers Mili 
broniący spraw y i skatżyciela. Ten starai się

dowieść wszelkimi sposobami, ze drugi Jo e  byl 
oszustem, nadużyw ając okoliczności, o których 
ju ieśm y wspom inali, dla uzyskania praw a w ła
ściciela do Jtfail.Company; twierdził, że potrafi 
dowieść, iż przywiaszczycieleni jest Hieronim 
Rigby, ex-urzędnik fabryki i dodawał, że przy
właszczycie! byi przykry w sposobie obejścia 
się względem podwładnych, czego nigdy nie 
można było zarzucić prawdziwemu Jo e . 'Tw ier
dził też, że glos przywłaszczyciela różni się od 
g ło iu  prawdziwego Jo e , tudzież zobowiązał się 
dow ieść swych słów przy przesłuchiwaniu sw o
ich św .adków .

G łów nym  obrońcą tamtego Jo e  był sir 
Austin dobrze znany z gw ałtow ności i cynizmu 
w słowach Zam iast bronić, on przypuścił 
wprost atak na piaw dziw ego Jo e , pragnąc o- 
deprzeć argum enty sir R odgersa.

—  I któż pan jesteś— krzyczał doń— skąd 
przychodzisz? K to panu dostarcza środków du 
prowadzenia tak kosztownego procesu? Zi esztą 
mało nas to obchodzi, bylebyśm y dowiedli p a
nu, że jesteś bezczelnym oszustem!

T u  zw racając się do sir R odgersa, rz< kl:
—  I ja k  pan m ogłeś podjąć się obrony 

podobnej spraw y? Czyż nie byłeś pan św iad
kiem powrotu praw dziw ego Jo e  do fabryki, po 
długiej nieobecności i, czy nie widziałeś w jaki 
sposób powrót jego  przyjęto? C zy pan sobie 
n it przypomina, jak  cała prasa głosiła wielkim 
drukiem, nie znając żadnej w ątpliwości... „ Jo e  
pow róci!*, albo „Pow rót Jo e “ , albo „Tryum f 
jo e “ ? Czy nie wiesz pan, jak  go  przyjęto na 
giełdzie?

Sii- R od gers obraził się na młodego ko
legę za taki atak szalony i poprzestał na chło
dnej odpowiedzi:

—  Pańsł i sposób m ówienia nie powinien 
być tolerow any w św iątyni sprawiedliwości. Z o 
baczym y, czy moi świadkow ie nie potrafią po
konać pańskiej ambicyi!

I usiadł, a inni obrońcy poczęli go za rę
ce ściskać.

W ów czas sir Austin wykrzyknął: „A  gdzież 
są was? św iadkow ie? Z a  nami św iadczy cały 
N ew -Y ork !“

T ak  brzmiały pierwsze przem owy, przy- 
czem sędzia zgromił obrońcę HYrorum a, zaleca
jąc większe umiarkowanie.

Na pierwszego św iadka wezwano Prope 
na, który opowiedział, co mu byto znanein. Mó 
wił, że sir Jo e  Sm ilson, oznajmił mu, iż wytęż- 
dża w wielką podróż do Europy na kilka mie
sięcy i, dlatego powierza mu zarząd swoich inte
resów i oznacza wysokość sumy, mającej być 
w ysłaną do banku angielskiego do jego  rozpo
rządzenia. T e  sumy inialy być w ysyłane regu
larnie pierwszego każdego miesiąca przy od
bieraniu pokwitow ania z tegoż banku.

—  I tak wypełniałem powyższe zlecenia, 
aż do jego  powrotu do N ow ego-Yorku, gdzie 
otrzymałem rozkaz zaprzestania owej w ysyłki 
pieniędzy— rzeki.

Tu jeden z przysięgłych przerwał mu:
—  Jakże go pan poznałeś, kiedy po

wrócił.
—  Proper:— Poznałem go, jakkolwiek ry- 

sy  jego  tw arzy były zmienione życiem swobo
dnym na kontynencie, o którem mi sam m ó
wił bez ogródki. W raz ze mną poznali go w szy
scy urzędnicy i robotnicy kampanii, więc żadna 
wątpliwość nie istniała!... I ja  nie wątpiłem, 
bo cały New1 Y o rk  go uzna! i na giełdzie po
znano go również.

Przysięgły: —  Czy prędko otrzymał za
rząd fabryki?

Proper:— Naturalnie.
T e iaz  z kolei adwokat R odgers zapytał 

P ro p cra :— Czy ton fałszyw y Jo e  znal dobrze 
caią maszynę adm inistracyjną? Czy znał stosun
ki fabryki z kredytowem i i istytucyam i i z fir
mami nabyw ającem i ćwieki Sm ilsona?

F lo p e r:— Z  pewnością; winienein jednak 
zauważyć, że zapomniał on o wiciu faktach, 
które zdarzyły się w zarządzie fabryki przed 
jogo wyjazdem.

Synd yk  giełdy był drugim z kolei św iad
kiem i przytacza! fakt poznania Sm ilsona przez 
wszystkich jego  znajomych, co i jego  utwier
dziło w mniemaniu o tożsamości osoby.

W uj Hieronima znajdował się również 
między świadkami skarżącego, liczono bowiem 
na to, że uzna wyżej wspom nianego za sw ego 
siostrzeńca. Mówiono już po procesie skończo
nym, że świadectwo mające przeważyć szalę, 
nie stało się jednakże decyciującem z racy i, iż 
ten wuj sprowadzony aż z Pensylw anii był sta
ry  bardzo i mało sobie przypominał; istotnie 
jednak było inaczej, bo Hieronim hojny zwykle 
względem swycn krewnych, przestał nim być 
odrazu, jak  tyiko proces się rozpoczął. Powiem 
też w naw iasie, że Hicrohim w niepewności o 
sw e losy zebrał wszystkie jakie tylko można 
było kapitały i odesłał je  do jakiegoś niezna
nego banku dla zapewnienia sobie sporej for
tuny.

T ak  było i z innymi członkami rodziny 
Hieronim a— wezwani przez adwokatów f dszy- 
wego Jo e  dla zaświadczenia jako  mają go i 
mieli zawsze za istotnego Jo e  Sm ilsona, przy
brali wobec sądu niepew ną i chwiejną postawę, 
bojąc się odpowiedzialności za fałszyw e św ia
dectwo, a nawet znaleźli się miedzy nimi tacy, 
co uznali go za Hieronima.

(D. c. n A
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Redaktor odpowiedzialny Stanisław  Farenfcoc

Szklą M iera
7 kUsowa z w  W arszaw ie ul. Ka

wydziałem A g r o n o m ic z n y m  liksta fk  8. Egzaminy
wstępne będą 15 m ija i czerwca 1 s t  sierpnia nowego s \lu. 
Na wydział agronomiczny przyjmuje się uczniów po skończe
niu 4 klas szkół średnich. Język angielski i łacina dla ż y 
czących. Popis izo go czerwca. Lekcye rozpoczną się 31-go  
sierpnia nowego stylu. Program na żądanie. 1

ISiowarzyszeiłle pracownik a w ameliiiczych
Warszawa, Jero zo lim sk a  74 , telefon dO-95.

Poleca bezałatnir wykształconych praktycznie i teoretycznie kierowników  
gorzeini i rektyfikacyi oraz pomocników. Załatwia wszelkie za potrzebo 
wania w  zakresie gorzelnictwa. 2134

Aflamit 5 3 *  JE
guma do krycia dachów  
oraz izolacyi. W y r ó b  kra
jowy.

T e k t u r ę  a s f a l t o -
1 t jn  wyrabianą sposo- 

beiń ulepszonym 
znanr-j trwałości i dobioci.

L a k  a s f a l t o w y
chów, bez wolny.A s f ? J t  rosyjski

Giidrcn

zagraniczny.

(bilum) natu
ra lny rouyjsk. 

i zagraniczny.

EtmiJsya izola
cyjna od '-'iigoc;.

Płyty trotuarowe
J ły  betonowe. 184Ó

P o t f l o g i  f t e z e w n o  -  k a -  

m mm  „Asniant“.

n

Wykwuniie robót asfaltów., dekarskich i betonowych po cenach undurkow
P O L E P A  R JN f ■  LI w  Kijów, Paw łów

. ka 29. Tram w .  
™  «; z ProretTelefon 2 6 3 .

- - ■ J    . ~ ,

S -  J .  S u s k i
Specyalna farfciarróa i 
chemiczna prałma ubrań

Propezna AT 2. T e l e f .  16 3 5 .
.Przyjmuje do riiemicz. prania jedwabie, wełny, plusz, a:łas, IfAstyumy, 

Suknię- L :.-! -.te, Ez-yoel.-, f m! -,-Hi/orki, szlatYol ' kolor iwo i inne. 
»a i»& w ien iz terminowe w/ki>nywa w ci;«rji ■ Jrooiu godzin.
Lirnia odznaczona za sw  i sp. cyal,,.1 wyższ. nugr. na wystawach: Wie
deńskiej wielkim złotyr.i medsdeni, k ru p e m  honorowym i dyplomem- 
Rzymskiej w  r. r u n  wieikirn złotym medalem, o iłom i dyplomem hono

r o w i ™ .  2984

t « ś r :O w o  t .  j ,  fa h M a r k a b .i l  l u b  w i ^ k s z e m i  p a r c e l a m i .  ©3
ajątek skła- j  i ł  i l ) l V ! l f i  Ił J  w  bardzo dobrej, przeważnie  

<ia się t  O lo lnU ir.O W  pszennej glebie, w kulturze,
zostrzeni 3200  3100 dziesięcin ornej ziemi z remanentami * ^

lasii d $ » g o  mładego 4 0 -6 0  le t& S f
i ę c i n  tstK g r a d o w y c h .  Majatek odsepa-

J prze: 
żyw< rui i martwemi 

1 Reszta składa się y.
[■ i około 1 >00 d z i e s i ę c i n  t ę k  g r ą t t a w - c . i .  Majątek odsepa- . . 

rowany ber serwitutów. Reflektantów adininistraeya majątku u- J jY  
'przejmie prosi zwrac.ac się bezpośrednio do Zarządu Majątku Tu- OO. 
[ rżysko Stb.iteckiego w  Kowclskim powi-cJe gub. wołyńskiej. Poez- x x  
, ta, tel(.6 rrf i st. koł. T u rz y * .- ! !  Planów i op:sów majątku w ysy-  
1 Jać się n ,s będzie. Na każde żądanie chcących obejrzeć majątek- 
 ̂ konie mogą być na st Turzysk 'lub na st. K ow el odległej od ma 
i jątl,; u i t wj..rst. 26-b
---------------------------------------------------------------------------- <y OCCS7 C Y  C X  QC

Z  pozw oleń, w y ższe j w ład zy  p ie rw szorzędn a

f l l f f i l f l  KROJU I SZYCIA
i Ł P l l  A . W i ś n i e w s k i e j
spili P rb rezn a  T&. 10.
Mistrzyni Cechu Waiszatvskiego, Członka Paryskiej 
Akadem?1 . System nagrodzony na wystawach

złotymi krzyżami : m edaiam i.
Uczet.ice przyjmują się codziennie. W ydaje świadectw a 
i dyplomy aryż. Akadem. .Program wysyła się na żąda
nie bezpł. Przy szkole sprzed, żtimali. torm i inailebinów.

308 >

Konnikowo od 2.60, 
Batystuwc od 8,90, 
ZeiTrowe od 3,50.

SZPAGAT MANiLLA
<lo Id ią^ a łe l:

w najlepszym malunku _
Octm Hattiibuiy m-i-j

Warcóałowslti i S-ta
Kijów, K reszczatyk JSF 25 łel. 914.

A n g i e l s k i e  o d  3  r b .L 1

r l r o j t i o  o d  8  r b .

Żaboty,
Kołnierzyki,
Szarfy,
Ridicule, 
.Rękawiczki, 
Wachlarze od i; kop- 
Wachlarze z wido

kami Kijowa 
SO k op,

I f a t e t z ó w
ZAKŁAD

z d r o j o w o - k ą p i e i o w y
Źr>ódfa szczaw y

żelazist^j ladycaktyw nej.
Położony w  gub. Lubelskiej, 5  godzin od W arszaw y, godzina od Lublina, 
5  wiorst od i.tacyi kolei Nadw. Nałęczów. Leży  na wysokości ato metrów 
nad powierzchnią ntorza, położenie pagórkowate, obfitość lasu. Zakład  
;kanalizowany, oświetlony elektrycznością, kąpiele: zwłaziste, borowino
we, hydroterapia, kąpiele gazowe, słone, igliwiowe, kąpiele słoneczne i 
powietrzne, leżalnia na powietrzu. Kuchnia djetetyezna. Naiuowsze urzą
dzenia. elektryczne: kąpiele świetlne, czterokomorowe, tLAisonwalizacya, 
Roeiitgenizacya, masaż wibracyjny. Sezon letni od d. 1 go czerwca. W  1 fe

cie 5  lekarzy ordynujących. 2519

T Y G O D N I K

L u d  B o ż y

C e r a m i c z n a

J .  Amds*zGj£*Mrski@gu
Poleca udoskonalone ogrzewacze do pio<

W u l k a n “ 148 ■ ZŚ.i*hski8go
^  ^  W ars^awa, fllnzowiecka *1 .

F a b r y k a
K ro sz cz ą ty k  

$ NQ 16.
Poleca udoskonalone o^rzewac^t: do pleców 3031

4 Pror^zna.
t T s B M t l t A  P °  cenach Wtiupuję starożytna i:

cenach wysokich  
złote 

srebrne
rzeczy: tabakierki, flakony, porcelanę, 
bronzy, obrazy, grawiury, miniatury, 
meble, drogie kamienie, perły i nu 
mizmaty. I i t e r a s u j ę  s i ę  pofskicnti 

historycznemi rzeczami.

Z a  plafynowe 3  ruble płacę 18 rb 
Poszukuję S t u c k i c l i  p a s ó w ,* |  por 

celany K o r z e c  i B a r a n ó w k a .

MAtiAZYN , ANYiaiilTŁS"

III, łOŁOTNIckSEGl) lustytucka 1
1631

Popularne Pisme T ^ c d n io w p  —  Nafoflowc T  Kafofickie-
Wychudli z trzem a ncpulacefgjH dodatkami:

I. Nasza Wieś, Ił, óazetka dla Dzieci 
lii. Nauka Wiary.I

90 oszozt dttośei epafu . O suszaiiie  w ilgoci.

Najlepsze w  w ie c ie  
• * b j

Wynalazek A . D. Litwiaowskiri
ródporne tui działanie, k w a s ó w , alkalii, Ojpiiu 
  od pożaru!

r attftt, b i b

Wody i zubt.zpii czające

« f o r o ł n »

i
i przetworów

K ijó w , MLla P od w ału a  14 tl . te le fo n  22-14.

! U
Stżirjnism Tcyc. Pci ,l iej Szkoły Nauk Politycznych 
Lir** poparciu Sejpnu S rt jo sB go  i udziale Prdfń*
aarónf Unuw^r^ytetu Jusw|lati»lócg« i wybitoack prak

tyków w  jesieni liftu r. o fuo rtą  zostaje

Polska Szkolą Nauk Pol tycznych
w  K r a k o w ie .

R llI S  liauk, olu juiujących całokształt w y ż  : pf«> R.bywatcl-  
sk irg o  .»• ykiąctałcentu>-**-- dw uletn i.

Zapis: od j ;ą do 3 1  października. Opłat 1 200 kot011 
(80 rubin. K w a l t l i k a c y e  l i la  mężczyzn i kobit t: świadt ctwo 
ukończenia szŁcly .średniej, łł iższe w yjaśnienia i program  
S7.CZC(JÓ.UWy pizeuyla r.-L ż 'Ja m ę  iłyrekcya (Krakintą S tu
dencka B, dr. M. Rostw orow ski, pini. Ib,jvv. J  .giHl ).

2813

F u n ń u i t l r -  
jo w sk a  48
Telef. 17-43.

W y n a je m ,  
r. paracya, 

przystanek 
s a m o c h ó d ,  

w ese ln e  i 
u pscercw e .

K ito w s k ie  B iu r o
ELEKTROTECHNICZNE

i f
zawiadamia Szanowną Klientelę, 
że z powodu rozszerzenia interesu 
przeniesionem zostało do nowego, 
obszerniejszego lokalu przy ulicy

p r o r c z n e j  j w  9 .
3079

P n l r f l r  stl»dcnt 3-go roku "poli?
techniki czeskiej w  Pra

dze, poszukuje kondycyi całorocznej; 
specyalność nauki t: zyko matematy
czne. Proszę zwracać się pod adre
sem: Praga Czeska. Pralni ii, Ognis- 
ko Polskie, Jan Jakłewicz. 3061

Kutnery próbne czyli okazow^e tygodnika n L u d  P o ż y "  w-ysyła się na 
żądanie darmo. Najlepszym podarł iem od kapłana paraiianinowi i od 
chlebodawcy pracujucemu, czy to na gwiazdkę, czy w  dniu imienin —- 
jest „Lud Bo. V ' -  W U id y m  p >lek .r. na.s a na Hwsi manty kogoś, 
kto z pożytkiem dla siebie i sw'ego otoczeń.a n.oże i ]>owinicn czytać

390„ L w d  B a z y .

W A R U N K I 1 ‘R E N U M ER  A T  Y:

R o c z n ie ........................rb . 3.— P ó łroczn ie  .

Aóres Badakcyi I Aóttłinistracyl: K ijó w ,
. . . . r b .  1.90

K o ś c ie ln a  N r  4

lu h i
b b i

j Kijów, w  pobliżu i)imiy, Kreszcza- 
f tycki zaułek 5. Tełef. 628. 

Ceny od 7b kop. do 3 rb. na dobę. 
M iesięcznym  - ustępstw o .
Na kaz. poc. powóz. W yn . na godz. 
Z szacunk. Taaeusz Mroczkowski.

Siui O Maucżćcieiskie 
HELENY KÓP0B3KIEJ

Lublin, B rn k iis ^ P r t ja in . tk .
Poleca nauczycieli, t.auczyżt., frartr.., 
nietnki, frebianki, go: pod. C13

Dzierżawy
do 50U dz. separat. d tm micsżkaln)'. 
l)d jesieni r. b. al uh wiosny. ITipro 
1’oŚLcdu. Kreszczatyk 25 m. 83. 2992

O biady na dobrem 11 aśle oraz Jar
sk ie i Hygienitjzne, tam też

do wynajęcia 2 pokt -e kawalerskie
Michałowska 20 rn. 1

ł
3000

Sadyba pańska 9 p o k , 3  kuci:.., 
weran., v/t>da, wanny, wygód., lód, 
lontan. ogr. lub 4 i 5  pokoi. M.-lłoro- 
hożyeka 19A. 3016
P ie rw szo rzęd n e* ledagogicz- 
ne b iuro  Jahstkowskiej p rze 
niesione będzie  d .i.8 -ga  lipca

* Aleje Jerozolimskie 82 m. 3
w  W a r s a r a w i e ,  30T9

P c T t r z e f f n i r
korespondent, grunt, 
oolski jęz. Zgłaszać 5 
Włodzimierska 25 m 
są poważ, rciferencye.

dô
hm

.ziadcz. pora. 
iialtcra a także 
posiad. rosyi. i 
‘ę 1 - 2 g. M.-
. 2. ł^ożiądahc 

3030

iraami poszu- 
owiek onerg. i 

Zarząd, dom. 
id 8 lat. Mam 
meye. M. Ży -  
a Ż. M. 7,028

:owisk 1 uzdro 
la lwjlepftysh  
ck wproi-t, łub

Za r z ą d z a j ą c y  d
kuje posady, czł 

znający się na "rem 
i umebiow. pokoj. t 
pierwszorzędne refer.
'omierska >3 m 14 d :

Jadącym do zdro 
wink krajowych tulzit 
inforntacyi i v.’skazóv. 
listownie:

Z w iaz fco w F ! B i u r a
L w ó w ,  C z a r t  ie e tc ie g o  I 6 .

Codziennie przed południem od 9 - - 1  
po p1 ludilin od 4 —7 

W  Biurze są do dyspozycji  prospe
kty, prztvwdniki i a Iresy mieszka 
iiiow-e wszystkich zdrojowisk i uzdro 
w is k .____________ 3036

A -i

5 - . N A  -ću

Pt aLżyczm " 1, ządca
roi. polak 40 lat, 1110. e objąć zarząd 
mająt., domu i in. przedsiębiorstw., 
rnoże być komi-wo-jaż. lub w  sezon, 
przyjmować buraki do cukr. Łask. 
oferty: Kijów, Kundul I. j 8 m. 6 dla 
rządcy.  3041:

4 - p o k a j e
z wygodami 1 balkonem. Michałow
ska Ńs; 20. 30.Ś4

Ma lata

P-t*nsyons.t  dla chor. piersiowych  
D r a  A .  T a r n a w s k i e g o .  O t w a r 
t y  c a ł y  r . k .  Sezon kumysowy od 
dn. i-go maja do dn. i-go paździer
nika, Ceny umiarkowane. 2487

skład tapet Petersburskiej fabryki

0 .  P . P a w l u c h i n a
i innych; od 8 kbji. sprzedaż hurto

w a i detaliczna.
Reprezent. głów. na Poł. Zaeh.-Kraj  

T  A L E K S A N D R O ! / ,

Kreszczatyk Ns 9. Filia 
Tars Zuku. 51-18,

Bułiona. l'e)efon 1552.
R a  ż ą d a n i e  a / s y ł ^ m y  u r o b k i .

Peś?«k. jo s t” 8jirzeilawc8
obznajm. z meblowym handlem, Do
siadający język.fiolski i r o s , pożąda
ny język francuski i niemiecki lecz 
nie obowiązkowo. Oferty: skrzynka 
poczt. ,M- 244. "^895

Magazyn broni 
L  KaaiinsklBBo

P i o r a z n a  Jslf 2 .
•birzeloy angiel. Delg. 
i rosyjsk. fabr , n wol- 
wery, narzędz. myśliw. 
i ryb. a równ. rowery  
Okazyjnie sprzed, się 2 

strzel. Liegc’skiej manui. i Nowot
nego kurk. 2933

V . . .  uzdolniona przyj.
J l Ł a w C O W a  n' uie roboty, wy- 

kończenie w y 
tworne Kieszcz&t. zauł. 9—27 812

2989

i t f  m anow  zd ^ ć j
(OaMcya) 

szczawy tetojiatr t jodo-broin. 
P t i i u  u m f  I n M Ł ą  f t o f k ą
Otwarty od d. 1 maja. 50 pokoi, d w u 
piętrowa -sala, kuchnia wzorowa,  
specyahay dział odżywiania dzieci i 
wątłych. Ilust. cenniki i plany wy- 
syła właścicielka NYalterowa. 1557

Do sprzedania roczne 
rasy F r y i H i r « k < e j
po importowanym bu- 
liaiu w  majątku Pasyjkach, st. poczt.; 
i kolej. Jarosztmka lub Zmic-rzynka 
gub podolskiej. 2901

buhajki

pokoje do w y n a j ę c i a  
z całkowitcm utrzy  

maniem. Ogród d n :,- nad wodą, w  
pobliżu las,  7 w io r s t  od kolei, j io c z . 
Lityn gub. podoi, poiie-rest. S. R,

K u c h n r z  c u t i i e r n i k
posiadnj.icy długolotuią praktyitę w  
zakres kulinarny wchodzącą oraz 
dobre świadeetwa, p iszukuje posa 
cly Łaskaw e oferto pod adresem: 
poczta Lityn gub. pidolskiei, Maj
dan Trepow-.-ki, szkoła, dla Kucharza.

_______      3^ 4_
p ° 3 a , , v  za_ł U i i U l V U j O  jęe a czasowego  

pomocnika ekonoma, ; oriadam ehiub 
nć śwradectvga. Adres: 1'ranipol
podolskiej guDt-rnii. poste-restanłc 
M. A .  3065

^ T T t f ł o n T  doswiańozony róropT-  
O . U U C i . l  tytor Dcsztikujc lekcyi. 
Karaw ajow -ka -7 mebl. 3070

lub
p  b łu ta

. innego przedsiębiorstwa są 110 
wynajęcia od I-go f:pca r . b.

4- pokoje
z wygodami. Wiadomość w  biurze 
W .  Fitzner i K. Gamper, Puszkinska 
Ns fil). 2799

Do w y n a j ę c i a  pod biurc 8 j>ok 
hel-etage, centr. ogrzewanie, tam 

też 5  1 4 pr>L z wszeikiemi wygoda  
mi, FundSklojowska Ns 12  wprost 
kolegium Gałagana. 
f l g r o t l n i k  jioszukuje posady 16  lat 
D  praktyki, dobre świadectwa, po
siada wszelkie gałęzie w  zakres o 
grodnictwa wchodząc'.- oraz pszczel- 
nictwo, może zarządzać niewielkim 
folwarkiem, może złożyć kaue ;ę 
Poczta Fasowa gub. ki.iow., folw. Z  a 
wałów ka ogrodu. G. 1’ .

Petrzebny
siad, język 
poczt h% 2.14.

do biura, polać, po 
Oferty: skrzynka 

2896
7 , 5  i 4  pok. 7. wyg. par. i t p. (1 i 
a uiętro). Ne-:terów. 38, kolo Sob. 
Włodz. 30 15

Kijowski Zarząd 
Mł&jski Zawiada

mia:
u  Komin jf -. sza*  

d iY L Y '. ; ’ c u n k o w a  ukoń
czyła ocenę docho
dów nieruchomo
ści na r. 1911.  Re-

k i  Ć /Y Y  klamacye na nie
prawidłową ocenę 
nędą pr^yimowaj » 

tylko do d. 1 5  lipca r. b. 1
2) Na zebraniu d. 8 czerwca Rada  

Miejska postanowiła przystąpić do 
budowy' nowego domu Kontraktowe
go, ze sklepami dla hurtowe go sk ła
du towarów. Na sklepy te postano
wiono przeznaczyć sutereny, p ie rw 
sze i drugie piętro, łączące się ze 
sobą za pomocą wewnętrznych scho
dów w  każdym sklepie. Wysokość  
suteren wynosi 6 a r s z , pierwszego 
piętra 7 arszyn i drugiego 6 arszyn. 
W  każdym sklepie obejmującym 
mniej więcej ir  X  -to arsz. Projek
towane jest dw a wej»eia z przeciw
ległych stron gmachu.

Pragnąc by sklepy odpowiadały  
żądaniom zainteresowanych osób Z a 
rząd Miejski prosi przedsiaw icieli 
firm, pragnąc, wynająć lokale, o za
komunikowanie liczby takowveh; j j o - 
żądany rozmiar takowych (obszar i 
wysokości, rodzaj towaru, dla które
go iokal jest przeznaczony i wogóle  
wszystkich tych wskazówek, jakie 
icli zdaniem należy miec na widoku 
przy projektowaniu podobnych lo 
kal? na skl.“ pv

3 )  W y d z i a ł  b u d o w l a n y .  1 ) 2 7  go 
czerwca odbędzie się licytacya na 
urządzenie 90 Jamp elektrycznych 
w  Miejskiej Bibliotece Publicznej. 
Oferty w a z  z koniecznym dołącze
niem wzoru latnpy w  naturze powin
ny być w  zapieczętowanych pakie
tach. Warunki, którym powinny od
powiadać lrmpy, można otrzymać 
w  wydziale koncesyjnym; 2) Dn. 30 
czerwca licytacya w  zapieczętowa
nych pakietach na budowę: żełazno- 
betonowego cekhauzu dla pułku ben 
derskiego na sumę 151.672 rb. 95 k ;  
żelazno-betonowego cekhauzu i siła-  
du obolowego w  sadybie pułku ty- 
raspołskiego na 53,430 rb. 46 kop.; 
i zabudowań gospodarskich dia pui 
ku łuckiego na n 6 . j 6 t  rb. 28 koj>. 
Kaucya wynosi 10',.

4) W y d z i a ł  k o n c e s y j n y .  Dn. 23  
czerwca ostateczna bez proc i icy to wy  
wania licytacya 111 roboty przy re 
stauraeyi teatru Miejskiego na śuruę 
852 rb. 88 kop.

5 ) Kom isya budow y Sianali- 
zacyi. Dn. 28 czerwca licytacya na 
budowę „magistrali'1 kanalizacyjnej 
przy ul. Lwowskiej, pomiędzy W o -  
zmesieńskim zjazdem, a jarem Ob- 
serwatoryjnyia i na przyłączenie do 
tej „magistrali* sadyb Xs 7, 9, 1 r, 12, 
JSi J 4) I5 i ^7 przy ul. Lwowskiej na 
sumę 2,552 rn. 11  kop., na budowę  
w  ogrodach Ł a w r y  ziewu i w a łó w  
zamiast ogrodzenia, na 2,o65 rb. 50 
kop. i na urządzenie „magistrali* ka
nalizacyjnej przy ul. Stepanowskiej, 
przyczeni część „magistrali* ma bye  
ułożona zapomocą rur żelaznych, na 
sumę 9,663 rb. 38 k o p , kaucya w y 
nosi 10 jiroe. Szczegóły można 
otrżymae w  komisyi wykonawczej do 
budowy kanąlizacyi w  Troickim d o 
mu ludowym.

6 ) V.„ dz t , kanalizacyjny. Dn. 
23 czerwca licytacya na budowę „ma 
gistrali* kanalizacyjocj na placu ki- 
ryłowskim ta 1,501 rb. 36 kop

7 ) R y d z i a J  t a . - g o w ; .  U i, 20 go 
czerw ca licytacya nai wydzieiżawie-  
nie miejskiego kiosku N» 6 na rogu 
Bulwaru Błpikowskiego. Licytacya  
rozpoczyna się od 40C rty.

81 W y d z i a ł  k w a t b r u n k o n f y .  
Potrzebne są kwatery dia wojsk na 
r. io it .

9) W y d z i a ł  mt ę.ta«ryr Dn. 22 go_
czert/ca. licytacya na przygotowanie  
pokrywek żeiaznych dla kanałów  
burzowych

Informacje 3  sutnie szacunkowej 
dochodowości każdej nieruchomości, 
oraz s/czcgóiy powyżt ogłoszonego 
oglądać można w zarządzie d og. 2-ej 
w południe.



D Z 1 s  u  n  i
WHWWB

U ałn a  wiadomość dla fa ń !
uutn HANDLOWY

/ / i .  i j .
T e l e f o n  7 S 4 .K r e s z c z a t y k  4 2 .

Od 20-go  c z e r w c a  do 15*go tipca
na ilolnem piętrze

K O ST YM Y
l i l i i  Eli:

SPÓDNICE
UBIORY DZIECINNE

Ł r -
Na piętrze górnem codziennie otrzymują s ię  w szystk ie  nowości sezonowa.

O S T R Z E Ż E N I E
D L A  O S O B  C I E R P I Ą C Y C H

na neurastenią, niemoc płciową, uwiąd starczy, histeryę, itewrslyię, małół-Ś-wiśtośń, suclioty, syfilis, 
skutki laczenia rtęcią, choroby serca (otłuszczenie, zwapnienie, hicie serca, zwiększone działanie,
(miokariiyt), arteryosklerozę, alkoholizm, uwiad mlecza pacierzowego. par™iż, osłabienie skutkiem

przebytych chorób, przepracow anie  i t p.
W  sp rzed aży  m nóstwo b ezw arto śc io w ych  i f t/ko i l l iw .c h  falsyfikat V.v naszej Sperminy, p o d a w a 

nych  pod róznetni, podobnenti do Sperminy, nazw am i, przyczem  dia zbałam ucenia  ehorycii ,  podrabia- 
cze w sw vc !i  rek lam ach  przytaczają  o h s e rw a e y e  lekarze  nad działaniem naszej Sperminy Poehla, 
podając  jako  skutki działania ich fa lsy f ikatów . W o b e c  tego- uw ażam y za sw ój ob o w iązek  ostrzedz 
osoby, uży w ające  S p e r m  inę, przed tego rodzaju środkam i. C a ła  li teratura w  .--prawie licznych do
świadcza ń uczonych i lekarzy  nad skuteeznem działaniem Sperminy, dotyczy w yłączn ie  naszej Spertni- 
ny-Poehia i d latego p rzy  nabyw aniu  ^ 5  C *  j C J S l f l j  1  M l  E j S f f c p U | 3 ^ ' na f ' rnllh
pro sim y z w r a c a *  u w a g ę  na nazw y ponieważ inne
p rep araty  są tylko falsyfikatam i Sperminy Poema, w  skutkach, nie m:\jacymi z nią nic w spó lnego , po
nieważ jedynie prawdziwą Sperminą jest tylko Spermina Poehla, F L A K O N  3  r ł» .  O bjaśnienie szczegółow e 
w y s y ła m y  na każde żądanie bezpłatnie J r n f n e n r  I l n W l l f  hl I Cwnnitlif l  Dostawcy Dworu Jego Ce- 
i— i Instytut Organoterapeutyczny r i U l S d , , l u J K i U l  r u w l i i ! wJIiUW lo sarskiej Mości. Petersburg.

C H 0  R  T  C H.
P'-zo itałe w ograniczonej 

lnśct egzem plarze .K . j r o d h o r s k je ś 0

IP o  o b u  s t r o n a c h
C ł E S N ł N y

L8S. BERINGA
Do nabycia w Administracji „Dziennika K ijowskiego11, Kraszczafyk 38.
Cena: a rb. d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  ^D atietinllte  K i j o w s k i e g o -1

I r b .  5 0  h o p .  Przesyłka 55  kop,

s u i t a m m i

T ow arzystw o Rosyjsko  - F r a o s k i c f i  Fabryk wyrobów gu
mowych, kauczukowych i te legraf icznej izolacyi

t f

1BV1

99
y

K a n t o r  i s k ł a d ;  K r e s z c z a t y k  2 3 ,  t e ł e f .  I S > 3 5 .

S k ł a d  o p o n :
W. W asylkow ska 59, tel. 14 35.

Detaliczne magazyny:
Kreszczatyk 25 1 Padół— Aleksandrowska 34 .

2.3T3

Gumowe Zabawki
Ubrania nieprzemakalne.

Najlepsza naturalna woda mineralna
n i e u s t ę p u j ą c a  i n n y m  w o d o m 398

jak fpolinaris 
Billner 

Gishubier etc
(tbsi.  pi-7vjm 

ie w .  Z y t -  
n .lt l ,  p o c z t ,  
s l .  M u r o w a  

n e  -  K u r y *  
ł a w c e ,  gub. 
pod V a 100 
but. 1 2  r b .  9 0  
but. 6 r b .  St. 
kol. „ K o t i u -  
ż a n y "  Pofud.

Zuch. kol.

nagrodź Listem pochwalnym 
na wyst. kulinarnej w  W arsza
wie w  1902 r. ffledalami srebrny
mi na w ystaw ach : Zdrojowej w  
Ciechocinku w  r 1908, Hygieni- 
cznej w  Lublinie 1 w  Płoskirowie 
w  1909 r medalem srebrnym

■ p r a w d z i w y H

rSprz3daĄo w i ę c e f  
[ d w ó c h  MiyONÓTN SŁOIKÓW]
I U S U W A  F ^ f f D Y ^ f l l N I E

K
nammmmpm

K  I J  O W S ** 1 57

3-cia F. i N, Jakubowscy -
r ' " ó w ,  B a j k o w a  G ó r a  4

(obok cm entarza, za w iaduktem ). 
Posiadają  im składzie  z górą 300 
pomniku.V, n ag ro b kó w  i o g r o 
dzeń, podłyig n i-n o w szych  w z o 
ró w  i ryseni-ów , nadzw ycza j  do
stępnych. W łasna  fa b ry k a  i ko
palnie w y b o ro w  vch, trw a ły ch ,  o- 
ryg in alnych  i p ięk n ych  gatun
kó w  czarnego granitu, drobnego 
iskrzącego  lab&edorytu i w z o rz y 
stego ko lo ro w ego  labradoru znaj
dują się w  Gorezvnie gub. k i jo w 
skie j i B u la c h  f  ub. wołyńskie j .
Speeyalp.a budowa g r o b ó w  fa 
milijnych z kamienia, żeiazo- 

betonow ych i z cegły .

iGlycerofosfat ziarnisty!
R O B IN ’A 9ROB!lM’A

O ly o e ro lo s fa t w a p n ia  i so d y
ST8SIWAII W SZPITALACH PARYSKICH _

W x m a . c n l a j f . c y  s y s t e m  nerwowy h
I

td sku uT przeciw kraywtoy, słabości kości w  
>śiokresie rośnlfcla u dsiocl. podcza kai mli nla 1 ciąży, 

1 przeciwko neurastenii, przeciążeniu jSTsiowemu i t. p.
Przyjemny w smaku zszyws slą w małe] Hotel mleka 

lub wody.
Sli dotknlątyck cukrową cborobą wyrabia alą w fermie

I
pastylek.
Wyitnftfmi tią ktx^arxościowych noilodoumictw.1
Sprzedaż w aptekach 1 w większych składach aptecznych

lictu). L’

mych. B

w Pasażu  B azar
r z e c z y  o k a z y j n y c h  i n s s b i i . S p r z e d a ż

j now on nb\tych  w  bogatych domach, m ajątkach i innych, oraz w  olbrzym im  
w y b o rz e  naj- w  najrozmaitszych stylach unie- f a n j p i  n i ?
rozm aitszych 111-w'Uilj b lo w anie  do w szystk ich  pokoi I w I I I O J  1114 

J P  f t  P rzed  kupieniem  gdzieindziej u p r a s z a m y
W o ś p U ś i I u  U  4 u  Jo- obejrzeć 11 nas. K up n o  nie obo w iązko w e  
Upraszamy zanotować prawidłowy adres 34  -w  Pasażu S t a r o ż y t n e ;  
n iebie z brzozy korek, czer . d rz e w a  z inkrust. i bez, p orce lana  bronzy, 
obrazy, g r a w iu r y ,  w y r o b y  z kości s łoniow ej i w ie le  innych niezbędnych

w^Senitd „ f t a a s a r  ra c e c ss^  o k a s y j /
34 w  Pasażu. Telefon As 19-13 .  2 3 15

T ę iia só w k ?, 
Saletrę thilijslsą, 

Kainii 30 °|0 i 49 Sole potasowe
DOM HANDLOWY ^06

K i j ó w ,  P u s z k t ń s k a  T li I I .
D la telegr ’ K fjó w -N ieezu ja . T elefon u A Y  1 3 3 6 .

D>ra Soleckiego
we Lwowie

Ł yczaków  I. 107. ulica Zdrowa 2.
T e l e f o n  N r  0 7 8 .

Adres. te legram ów ; Sanatoryum  Solecki Lw ów .

Przyjmuje chorych na stały pobyt lub dochodzących, celem lecze
nia wszelkiego rodzaju chorób z wyjątkiem zakaźnych i umysłov»yeh.

Kaplica, pokoje dla chorych, sala porodowa, sale operacyjne, Rónt- 
gen, kąpiele elektryczne, kąpiel na odleżyny i dla poparzo
nych. Inhalatoryum, leżalnie urządzone stosownie do najnow

szych wymagań nauki i publiczności.

Obszerny ogród, centralne ogrzewanie w pokojach i kurytarzach, 
wodociągi z ciepłą i zimną wodą, elektryczne oświetlenie, elektry
czna winda (Lift). Biblioteka, dzienniki, fortepian do użytku cho

rych i osób towarzyszących oraz odwiedzających.

Kompletne utrzymanie wraz z opieką lekarza zakładowego po
cząwszy od 10 koron dziennie.

W *  Zakład można zwiedzać Codziennie między godziną 4—5  bez
płatnie. 5 18

Otrzymaliśmy

Rok Polski
W  Ż Y C I U ,  T R A S Y C Y !  i  M E S r f l

Przedstaw ił

Zygmunt Glcger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 

C e n a  r u b l i  5 .

Ola prenumeratorów „Dziennika K ijew skieye"
cena znizona rb. 4.50 (z przesyłką).

Z w racać się należy d o  a d m i& is t r a c y i  .D ziennika K ijow sk iego*.

Wszelkiego rodzaju 
b r o ń  i p r z y r z ą d y  

d o  r y b o t ó s t w a
p oleca  w  w ielk im  wy-  
b o i/ e  A m e r y k a ń s k i  

magazyn broni.

„B, J. Winner“ Kijów, Kreszcz. 41. Cen. g f a ‘ s 
O d d n i a  I S - ę o  m a j a  c e n y  z n i ż o n e ,

Przybory do podróży
sery, futerały na broń i aparaty f

i t: p. Kufry, 
walizy, nese 

aparaty” fotografjczne i t. p

   ...
w  Wiedniu). Kreszczatyk Ars 38 w  podwórzu. Przyj 

Ttuję reparaćye  i zamówienia. Robota elegancka i mocna. 202

N a j t a n i e j  U g ^ y f o ,  §  w s p ó łp r .  N i s ^

D-f St BENEDYKT KWIATKOWSKI
ord. od d. 1 maja do i października M a r y e n b a d  Ilaus Ilamburg od i-go 
października do ( m aja  M e r a n  11ans Y enosta .  2 3 10

ssssss
N ó w e  p i s m o  p o l s k i e  n a  R u s i !
O J  l 7 * g o  g r u d n i a  I 9 CO n .  w y c h o d k i

w  P Ł O S K I R O W I E

„i ypdiłik-Podolski"
| ^  organ społeczny I literack i, oparty bp współpracowoictwle sit zam lejscovycli.

1 P r e n u m e r a t a  z a m k j s c o i n i a  u f y n o n i  r b .  5  r o c z n i e .

OO
i Administracyi Płosklrów gub. podoi., ul. Aptekarska 3S.

R edaktor i W yd aw ca S t e f a n  Z e m b p z u w k i .

Kasy ogniotrwało
OPANCERZONE,

S E F Y  D E P O Z Y T O W E ,  
D R Ż ? . l ,  S K A R B C E ,  

P R A S Y  K O P IO W E .
K A B R Y K A

t  ZW IEnZCtiÓW SKIEGO
w  Kijowie 634

W .-W asylkowska Nś 77 d. własny  
Biuro i magazyn’ Kreszczatyk iNa 14 

Telefony: 15  3 1  i 17-51.

Ilustrowane na żądanie.

w  magazynie

„ S « .A « A “
2596

w r  : t . -
Kreszczatyk 58 Wprost Besa^abkl 
Kostyumy dziecin, od 2 rb.
1 łurtki „ „ 4 r b . .
Paltoty „ „ 2 rb. 50 k.
Peleryny „ „ 2 m. 50 k.
Marynarki „ 75 k
Ubrania pikowe „ t rb. 50 k. 
Prosimy sprawdzić i me zapomi-

adresu K r ą s z c z a t y k  f .  5 8

& Ł  A  W

ISajnowsz] pożyteczny 279^

letnich mieszkań, 
bardzo w ażn y  dla 
pro w incy i,  ina się 
bbwie.ni możność 
sam em u gazo w ać 
żądane napoje. C e 
na syfonu 3.50 i 
kapsuł,  (sparklets) 
tuzin 95 kop. Z a 
m ie jsco w ym  w v s y  
ła iny pocztą za za
liczeniem. S p r z e 

daż

Ważny wynala
zek. W o d ę  wino 
m leko i w sz e lk ie ,  
go  rodzaju n a D o  
je możra gazo
w ać domowym 
sposobem zapo-
m ocą u lepszone
go  syfonu „ P R A 
N A ".  Otrzymuje 
się hygieniczny 

,Xr. św ieży  
J j s . A  przy je

m nv na
m  a  Pó->: A
K  f l p a r a t t e n
A  • niezbęd 

ny dl; 
każdego 

szczeg. w  lecie 
tak dla  mieszkań 
c ó w  miast, jak

Ś t u s a r z znaj dobrze rob. kana- 
lizac. i wodociąg, po

trzebny. Puszkińska 21  m. 6. 3074

Rutynowana nauczycielka
ntuzyki, udziela lekcyi, przygotowu
je cio szkół muzycznych, oozostaje na 
lato. Gogolewska .Nś 10 m. 8. 3077

RozkłaS jazi)) pociągów.
0d l&-go kwietnia 1911 r.

Na kol. Potudn. * Zachodniobi
Kuryer I i, II ki. Odesa, Elizawet- 

grrd —  odchodzi o godz. 9 w., p rzy
chodzi o godz. 9 m 45 z rana.

Pocztowi I, II I III kl. Odćsa  
Brześć, Białystok, Grajewo, Humań 
Nowosielice —  odchodzi o godz. 9 
m. 15  z rana, przychodzi o godz 8 
m. 54 wtecz.

Osobowy T, II i III kl. Odesa, No
wosielice, Ilumań —  odchodzi o go
dzinie 1 w  nocy, przychodzi o aedz 
5  m. 50 z rana.

Osobowy I, II i III kl. Odesa, Wt»- 
łoczyska, w i e  Jeń —  odchodzi o g. 
9 m. 40 wieczorem, przychodzi o g. 
8 m. 48 z rana.

Kuryer I i II kl. Brześć, W a r sz a 
wa, Kalisz —  odchodzi o godz 7  nu
to wieczorem, przychodzi o godz. 1 1  
m. 14 z rana.

Pocztowy I, II i III kl. MikotajOw, 
Elizawetgrad, Zncmenka, Fastów —  
odchodzi q g. 3  m. 40 pp., przycno- 
dzi 3  godz. 1 2  m. 5 5  z rana.

Osobowy I, II i III kl. Elizawet
grad, 2 n  imenka, Fastów —  odcho-
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hurtowa i deta 
liczna. Głóv\ne i w y  
łacznt przedstawiciel 
siwo i Sprzedaż ola 
Kraju Fołudniowo-Za 
chodniego Magaz.-n 
gospodarskich wyro

bów stalowych

E d  B R A 3 E C
Kijew,

Nr 44
Kreszczatyk 

Tel.  414.

w  dziesięciu naj-1 n nun tt iePszych gatun-
I y y I LJ 11 kacb zadawalają
i T l  f  I II  I  najdoświadczeńU  U l  U l  O L I  sze gospodynie

J  i w ybrednych  
smakoszów. 

Z w r a c a j c i e  u w a g ą  n a  m a r k ę -

E .  G .  F .  H e r m a n n

t a n o m  S g s j f t "  WS2,*,kichm agazynach
kolonialnych oraz sk ładach  apteczn 

R e p rc z e n ta c y a  na R o sy ę

T - t y o  E j c z i s  i S - k a  
Kijówj Telefon  G3S. 2200

dzi o godżin.e rx m. 25 wieczorem, 
pizychotlzi o godz. ó u .  33  ;e js n a .

Osobowy I, II i III ki. 3 erdyczów  
Radziwiłłów, Wiedeń —  odchodzi o 
godz. 9 m. 10 wieczorem, przycho
dzi o g, 9 m. 3 1  z tana.

Osobowy I. II i III kl. Petersburg  
W arszaw a, Sarny, Kowel, Wilno —  
odchodzi o godz. 12  m. 5  wieczo
rem, przychodzi o g. 7 m. 50 z rana

Pocztowy I, II i III kl. W a rsza w a '  
Sarny, Kowel. Iwangród. Granica, 
Wiedeń —  odchodzi o godz. 12  nu 
35 po poł., przychodzi o godz. 6 m. 
2 5  wieczorem.

Osobowy I, II i Ilf  kl. Kowel 
Brześć, Białystok, Grajewo —  odcho
dzi o godz. : 2  m. 20 w  nocy, p rzy
chodzi o g. 6 m. 1 5  z rana.

Osobowy I, II i IM kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Mikołajów, Eka-  
terynosław, Znamenka, Fa stó w —od
chodzi o g. 8 m. 20 z rana, przycho
dzi o godzinie 9 m 55 w.

Osotowy I, II i III kl. do Olszani
cy  odch. c g. 5  m. 20 po południu, 
przychodzi o godz. 9 m. 20 z rana.

Tow arow y »«sp IV  kl. Sa-ny, K o
wel — odchodzi o godz. 10 m. 35  
wieczorem, przychodzi o godz. 7 rui 
tó z rana

Tow.-osobowy tylko I V  kl. Odesa  
Brześć, odchodzi o g. 9 m. 55 wiecz. 
przychodzi o g. 2 m 34 po" poł.

Towarov.y pośp. IV kl. Odesa, 
Brześć, Znamenka —  odchodzi o g. 
9 m. 55  wieczorem, przych. o g. 2 
m. 34 po poł.

Na kolei M oskiew sko • Kijowr- 
sko«W oronesk>ej.

Pbśpieszny l, II i III kl. Moskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o g. 
12  m. 30 po poł., przych. o godz. 
5 wieczorem.

Pocztowo osohowy. I, II i III kl. 
Moskwa via Konotop, Briańsk —  
odch. o godzinie 1 1  wieczorem.

Osobowy I, II i III kl. Kursk —  
Woroneż odchodzi o g. 1 m. 5 po 
poł., przych. o g. 7  z rana i o g. 4 
1 5  po południu.

Pocztowy I, II i III kl. Kursk; 
(od Kurska T owarowo-osobowy) od
chodzi o g  i r  wieczorem, przycho
dzi o g. 9 ni 30 z rana.

Osobowy. I, II i III kl. Kursk, W o 
roneż, Petersburg via Bachmat z, 
Złobin, Witebsk odch. o g. 7 m. 30  
wieczorem, przychodzi o godzinie 7 

rana.
Pośpieszny I. II i III kl. Połtawa  

Charków, Lozowaja, Rostów n I). 
odchodzi o g. ó m. 55  wiecz., p rzy
chodzi n m .  50.

Osobowy. I, II i III kl. Połtawa,
Charków, -.Lozowaja, Rostów n I h 
odchodzi o g, 1 1  m. 30 w., przych. 
o g. 6 m. 30 z rana.

fow.-osobowy. II i III kl. Połtawa, 
Charków, Lozowaja, Rostów n[D.’ 
odchodzi o g. 7  m. to z rana, 
chodzi o g. 1 1  m. 40 wiccz.

przy-

D iu k a ra is  Polaka w  Fijow iC i ulica iiire«*c»»tvL Nr 3 8 .

I


